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S u r z e d u i  w s z ę d z i e .
Jeneralni reprezentanci: 5S33 1 3

E K A Ć I A  E C B E 9 V7 5 C Y  -  W a r s z a w a ,  J e r o z o l i m s k a  L .  6

H U R T O W N I E  i C Z Ę Ś C I O W O  poleca

SELia UP5EER
KRAKÓW , POWIŚLE L. 12 (róg ul. Podzamcze).

ffl poiiiyczna
(Korespondencja „N. Ref.‘ l),

W arszaw a, 15 łiiijpjpisidiai. 
'(Koniec jednego przesilenia. — Wystąpienie Piłsu3- 
skieg'0 i wrażenie •/. nisgo. — Honorowy odwrót na- 
Toriowcj domokracji. — Propaganda bolszewicka w 
pańut.r ę. — Zamknięcie granicy wschodniej. — Za- 
wikhwia w kręgach interesów. — Ustawodawstwo wy­
jątkową przeciw bolszewikom. — Trudne położen:e 
jmiitykmt z p1 peosu i Leli przymusowa opozycyj-
ność — Wzmocniimie gabinetu. Stanowisko dra
Michalskiego. — Krytyka jego projektów i stanowi­

sko dra Dilinanda. -  Najtwardszy sęk).
Kwtei.?fija iHtiawiaka j » t  |urż. jti-aiwi© w yjaśur^na. 

t e e o z  icala. p ep im  glad!zilejj o  wilcten, naiz m oim i 
t y ło  sifćteić, ooe.TLis.yaic ją  tyffleo .TVKJtd&© łiMasn. 
fcltópy ooikała wkziceyiiaiia prasa panityjna. 
«l2KMŁe®óiuif-ij prawic.owa. R ząd  PooiiSoowrBkłego 
iprz*5(kona oistateiccnie NaK-Kielltiikia pańsikwia., Ż6 
.««an jodan tog o  pnxxte,s-Ti pniayytaidtzić iz Sejmieira 
riie ipotwiMon i nie m oże, ż-e- mus} to  jałko ?bromi 
«lana<? przcidewszyistiTctem jiząd. Fit Iwek&i * 
sw ej sraroih/f w yftąpił na kcrmemici'3' senjiorów w 
sobotą kairdBO 'dicirn^rjiatoacyjnfe. PiyyTHłetTf iv 
pełnym  p H oitym  miimdfitrze raanazaillka połnogu 
z<e wuzy stJcitmi otiidienamii. Suiwieroni aazywiście 
niie poizyznają się de tego .dioflwowaliniiei, a ło nie 
nfj.uioi ickiryć nie petra fili, ae wy^tąipianńle t o  Na 
czełm ka w yw arło na niloh wiralżonie. Naweit na­
rodowi demoktaici m v li się onfeśmieieM. Mówili 
aptpk-ojniie. Zajiie-ohali tupetu. Pnzy. tern złoty 
nioi-t kompromis-u. rz.biidowanl)- przeiz. .waaiji. j>.- 
EWa-tail irr. z hc«io.r-eTYi przenieść się -»n,a z góry  
przygTtawane p>otzy'‘ je « , LWb ten idajidiz.ile WTa-s 
ZRipew-ne razem z dopeazami o d!efinitywrnem 
reiz^trzygnięciti Sojmu. C zytając go  zatom, bę- 
'dtetecae witdizic-li w iec ej i petwniei, niż ja w 
chwili, ki-edy to jii^zę M e  m-miej ryzyku ję  prze- 
pt wieelnię, że decyzja  ta proiejdzio .slbosunkowo 
gładilto. O pozycja  bowiom  endecka' nie cipuści 
wiprawdlziie sw ego sltainoiviska pojd w zględem  
form alnym , a:Te da się  stosunkow o spokojn ie 
p rzegłosow ać w iększości, zreszitą nieiwielkiej.

Zaiedlwio jednak przebrzm iały pełne, jakkol 
wiek nieec zbyt rar-zywe akordy w  praw ic 
głosow ania w ileńskiego, g d y  orkiestra stron ­
nictw se jm ow yd i stroi już in-stimmearty dio n o ­
w ej stuity czy 'zgoda ^ynifotiuji, tnozywiście —  ka- 
kofon icznej.

Ote mĆHfteJrar Hpraw wn;-w:nę,tranyciłi p. Stani 
*sła.w D o- w n a | io  w i c z, y/ylkonująie oyołę już 
n e wi(jlasz!ośt/i, ale niemal ca łego 'Seyniiu,, wjydtę- 
puje z Inicjatywą w obec iśejmu w sipnatwie do 
starczenia mu środków' praw nych, niefzjbąidhych 
d o  akute.canej waSkr z ipre-ipeigarndą b o i Eświcką 
w pmistwio. Na-tłe nas-zyeh upłakamych stoeuin- 
ków  ckonumkizinyich pno^pagamlłSa ta iczyn* » i -  
straiszające postępy. Opasta. 2 jednąj obrony e 
póielstiYO rosyjskie w Wairsizawde, z dkiugśsj'zaś 
zalsilaua w prot przez żie strzeżoną ogTomna 
granicę w slkodnią. przybiera, rozmaary coraz 
więksizio, zataiciza kręgi .coraz szersza.

Minister spraw rwjeswnejiifz.nly(eh grainiicę wsicbo 
duiią w oH a ln id i ozaKsadi zaniknął. Utworzone 
w tym celu  specjalne batełjony celnei, praeicią-

M IECZYSŁ.AW  W E IN E R T .

HA PI
A  jo ln a lc stało sio: w zięto g o  dc. w ojska. Je ­

go wątłe, pozbaw ione mięśni ram ię; o ledw ie 
zaznaczających  się pod bladą skóra bicepsach, 
uznano za jer r rm.-ieicu arna drobinę, w ch o­
dzącą w suład ezw igni » walca. parow ego«. Nic 
zwycza.jniey.sego, n ic prostszego, a jednak by ł 
w tem  grom ... Uznano niocnm inie, nieodw ołal­
nie, bez protestu... bez ostrzeżenia, że... zupeł­
nie podobnie wali piorun w drzew o, pierwsze 
z brzegu i, łamie jeg o  w ierzchołek, jak  zapał­
k ę  —  raz na zawsze. A jW n iji uiw fct zdaw ało 
się, że drzew o aż we fibrach sw ych  na.jdelika,- 
fn iejszych  korzeni odczuw ać mu3i to uderze 
nie, to zdruze'0'tanie czegoś w sobie ra'z na 
zawsze, jak  on  to uczuł w  tej chwili, gr{y mu 
.jego w olność osobistą odebrano tak, ja k b y  mu 
by ła  nadaun >v sw oim  czasie- z łaski przez »je - 
w.o prew oschodi-tielstwo« i taksamO; jeszcze 
z większej łaski, pow iedzm y, ze szczególn iej­
szego w zgiędu. taJcże przez yjew o p ie fvosd io - 
ditełstwOK zam ieniona na godn ość »soidata,«?

A le te  myśli popraw ić jeg o  położenia- nie 
miogły. B yły , ja k  sw ojsk ie jaskółld , które przy­
lecia ły  do gniazda pod strzechę w tedy, gdy 
strzecha! już płonie...

B lad y /- n ieodpow iadajacy  chwili, uśmiech 
poruszył linię jego- w arg zaciśniętych. Skosem  
spojrzenia krótkie-go, a le silnego, jak  pocisk  
stalow y, ab bił raz ta sliIc przAciem nio-

grri.ęto ścisłe k ordony  p o lic ji granicznej, p<zo- 
sia.wiając na k->miuiikąqję k om ory  celne ty lko  
w szesnastu punktach. Dla ujęcia, ca łe j sprawy 
w  jednolite klerowniictwio, stw orzono stanow i­
sko generalnego inspektora granicznego, k tó ­
rym zr.atad podpułkow nik  Pudigórsiki. N adto 
pttzy każdenr w ojew ództw ie granicznem  i w 
każdem starostwie graniezmem potw orzono w o ­
jew ódzkie, w zględnie pow iątaw e, inspekt ozu ty 
gnani czn-e. Polskie władze .ildminilsAralcyjne o 
bliozają że w  -ciągu ostatnich kilku m iesięcy 
napłynęło do PoJck-i z R osji p r a e s z ł o  
d w i e ś c i e  t  y, s  i ę c y  o s ó b  w s z e l ­
k i e j  k o n d y c j i  b e z  p a s z p o r t ó w  
i poza wsz-elką etuid-encją ze stromy polskich 
władz hozpicezeiistwa. Pozocttawieariie w ięc gra­
n icy tak słaibo, jolk d^tycił-ozae, strzeżonej, na- 
a z iłob j P olskę na inw azję żyw iołów , które 

ka.żidie państw o uisiłuje .utrzymryna-ć przyn a j­
mniej w  ś,ci?łe(j ewidencji.

N iestety dokemane zaniknięcie gran icy  w y- 
w olało w ielkie ntazadowoflienio w w ^szaw stkich 
-ferach haudilo-wo-przemyslowych. Skarżą się 
cno na to że  wsikutek teg o  zam knięcia ustai 
wsizelki handel z R osją , k tóry  opiiara się g łó w ­
nie na —  przem ytnictw ie. Towairy pnzewożome 
legalnie pcizez kom ory do-sltają &i:ę w  ręce w y- 
lą.cznie Lol-izewilków. L udnaść zaś wr P,osji m oże 
-wr-hodnie kupurwać ty lko wr dirodae 'przemyft- 
uiiabwip.. k tó r jr wylic-zi ne w yżej 'zarządrzenia u- 

-.ynożliw ih Stąd też nacisk  na w ładze, nby 
kUrtiah kc-nh 11 gra.nicząy- niiac-o —  roBuzedlziily. 
\Vt-B;d--tiko to  br-zmi jak paradoks i je st też w rz.e- 
ciziywMtosei paraiueksallnem. A le  nie m niej tak 
w-łaśnb rzeczy  się. mają.

Zarów no stronnictwa, jak  wlaidzo 'Oentrahre, | 
przyszły już dawało dc przetkomaniia, że  d o  # u -  
betetm- ■ i położenia- tam y proinaigandzile bolsze- 
wIMk ._ niezbędne są - i /a łr .e  środki prawno 
H-óirehy obow iązyw ały  cliiociarżiby ty lko  na- 
cródki czas. Tu należy rconsizieiclmYi pnzymus le- 
ri'tyjna-cyj.ny. ecHzszeuze-r-Je ipełnoimOonio-tw atd- 

mini (L/racji państw ow ej w  sjprejwiie wyańedWWia 
łltp. Rosłuwie z Polskiej Pairliji Soiejalilstyicznpj 
w -poiufnych -konfeaenicjatcdi pnz©dwrsŁępnyoh zg-a- 
llziajffl >i*' na raisto-siowa.nk tych  .niowąifcądiwie 
cńepjopuia.rny eh i oiboiski. znych śradlków, t-mn 
baircteioj, że ze strojny uządu dawiarno im zalpew- 
uileiHW, że ludzie z ich pwrttjjli n.a tein w  żądnym  
mziA nie ucfeijpdą. 0'becnŁc- jiedhaik p o lity cy  pe- 

pasiiowi pnzcikonalli się. że j'dż nie w zięcie  od - 
low iedzialncści za te zarządzenia, aie naw et 

bierne ich talenawanie z ich  strouy zdionopula'- 
ryizo<wahA-.y. k'b masach proletarjacikich tak 
1ifUta.sbr0ra.inie, >e chcąc nie ch cą c , musza roz­
paczać gw ałtow ną op ozy c ję  przeciw tym  z a m -  
liziciniom. Tu w ięc  tw orzy  się ognisko' now ych  
zatargów  w  Tonie Sejmu r now ych  awantur.

P o ostatniem przadlcniu- pctzyajai rządu Poni­
kow skiego AYzmoenila się nilewątpliwie'. Można 
isiż rw a ż.n- gabim-et jego za ustalony, aż dio —

...\ gp  prza-illema. O ieidńMm tylko r c® »e fe  w 
bym gabinecie nie można- tego jiowiad-z-ieć —  
miknowLcie o naywnżni©j?izym w  obecnej sętfcua- 
t '.iii, o mini-stenstwie skaihu. W  stosunku dira Mi- 
> halekiego d o  S.ejnru przeja.wia się coraz w y- 
raźniej {H-iwne r 'ni-eaiia i1 zn;e)cbęeeni'e. Dr

Miichadlskicmu ar Diamuud Jak  zw yk le  w  P ol­
sce, Diamaud ma za. sobą l i c z n y  orszak pota 
ku jących  i przwklaiskująeyeh dopóki- sam prze 
byw a tydko nięgatywny odcinek  sir-ąj drogi-, Ij. 
dopóki krytiikuje i gani drugiego- OiFteak t-̂ n 
jednak luewątjpSwfc zn ikn ie  . g d y b y  pew nego 
-dnia dr D iam and sam sąnóbował od  luwtyki 
prz-ejść d o  dlziałainila.

I to jest właśnie niletylko w prz-ystowiawc 
ploehej tYanszawiie, ale niestei-y '» 'c a io j  Polsce. 
PK-iwszc/chnem, ae ludzie o ile, chettni-ie m ówią i 
debatują nad tem, ■ozeigo nobi-ć nie należy, o 
tyle poipaddiją w nrnikiuyą mahenow .-c ile 
razy kwesfcja Jtanio nai tam, c o  m ianowicie ro ­
bić należy.

Om awiając w y w od y  P on ikow skiego na ra ­
tuszu krakow skim  z au wc./ż v] iśc i o giiii.ssrn i-c. że o 
rozdziale ciężarów  nieuicłn onnvch pr-zy jakiejś 
sanacji obeicnych nai«-?.v; h sto-innków w a k ito -1

- i
1 >?• J ęKsnswEW.*/ -

wjgoli i fimaai i&wych, w yraził się nicico niicogłęd- 
nie. Nie m nloj jednak m yśl jego  zasadnicza 
była o twle pra,widzi.wą. że sanajcja ta bez po- 
niesienra ciężarów  i to  w ielkich przez różne kia 
sy tpołecizne, n ić da się yiomjyśleć, f>*óż w  tem 
sek że ciężarów  tych żaldna kla.ra dobrowoini-o 
w ziąć na siebie ni© myśli. Jeżeli zaś, jak  n. p 
chłopi, rozporządza tak-z-e [ potężnym  w pływ em  
politycznym , to jest św ięcie przakonana, że 
w jdyw  ten zużytOruje najm ądrzej i najpaitrjo- 
tyczniej, jeżeli eię przy jago jwruocy od  tych 
ciężarów w p cw ażn ej częśłci uw-oilni. I o  ten , 
właśnie «ek  zby t ióiskiięgo uobywa-telania na­
szego (polęezc-ńsbwa yyc wiSzystkich jego  k la ­
sach, rozbija ją  się msz^-isljkie usiłow ania Mucbal- 
ekiego. N iestety nic nie poiz-wa-la przyigaszczać, 
że nie rozb iją  óię także i p róby  jeg o  nidznamych 
jesz-c-ze następców . ( = ) .

----------------o---------------

cza r-ie m ógł odejść do kom isji i odpadł w sku­
tek uchw alenia rezolucji rządow ej. Ihiiietciiwnicy 
rezolucji rządcarej. spadzie.YYają-c się odesłania 
bej do iknmisji. z iróry uniem ożliw ili wszelkie 
kom pron ikow e załatwienie sprawy.

Ula iiHtks zajntla sig sprasa

p a w a w 1 ń s k a  w  S e j m i e  
i l s s i a  rfa io ip @ § sl i i l £  kiiĆHi

(TetNorem o 1 naszego korespondenta).
W arszaw a, 17 linbcpsdir. 

W N IO SE K  O O D ESŁA N IE  DO KOM ISJI 
UPADŁ.

W arszaw a, 17 lisIŁcpaidai (T d . w ł.) Po ede-sła 
n,iu iintefląjOiklftij ptzcid poffaąlćilkiem dziennym  
wictzonaijśrpgo pc-Kied-zcinilai S-ęjimi zator** glos

wriiioaftSean nzadowym ciświaldazyiio się 171 p o ­
słów , przeciw w n ioskow i 158. W  ten sposób 
w niosek rządow y  uzyskał w iększość 13 g ło ­
sów .

A W A N T U R Y  P R A W IC Y .
W yn ik  głosow ania  podziała ł na posłów  pra-

ipotseł Fciditr-awiicz i zatn-opoaicwal oslssiauie re- w io o w y d j rotln ieca jaco. R ozpoczę ły  się a wari- 
zolucji rządow ej do kom isji dla spraw  za-ya- tury. Nitiktónąy (posiłBwiK* z praprifoy w-Ygrażal'- 
nucznych z poiacmilc-m zailatwiema s p r a w y 'J o  'idęścialmi w atinomę uządlu i- wz-nasiili okrzyk i: 
24 godzin . W  glosov. ainiiu w niosek poish F-ed-e-. Precz z Ponikow skim  i Skrniuntein.
rawilciza. upadł, w ob ec c ze g o  przystąpiono do 
dyskusji.

P R Z E C IW  P R O JE K T O W I RZĄDO W EM U ,
iFfenwsay izabral g io s  pus. hs. M a c i e j  e-

0D W 01.A N IE  PO SIE D ZEN IA.
Z e uhględln na- to, że ofkrzjtki- w zna til; iposło- 

V :iie praw icow i, marazaildk T.ofCEątkowo nie re­
agow ał, natom iast zaczęli reagow ać posłow ie z

v« Dc-k i <w d łu g ie j mo:w-ie w ystąpił przeciw  pro- centrum  i lew icy . Do.-tzłoby nieuvątipliiwie d< 
jełrtow i rządow em u, przytacza jąc te sam e itlo- Kanidiao pnzykiych  scen , gdybą- nie to, że mar- 
ty  w y, co  i inni m ów cy  praw icow i. W  końcu  szalek zdecydow ał się wreeacie zarządzić 
przieimówienia ks. MsioiejewiilCE po. Harwi> ad sie- fw ę , a następnie od w oła ć  posiedzenie d o  piąt- 
b ie relzolurję. wzywnjąieą rząd d o  przeprawa-1 ku.
dzeuia w yborów  na Litw ie środkow ej, a na- j ŚPIE W  W  SEJM IE.
stąpnie Y ^ow ażniN ąca r-ąd  d o  przeprowa N.e- }'■ a afcaaenia 'przeć ma;Ł2-slka zamiktnię&ia 
nia konsultacji ludności po\/iaiów  spornych, pasćcidizenia, posłow ie  praw icy zaczęli śpiew ać 
-czy ludność życzy  setne pnzyłączonih- dio woje- 'R o tę  K on opn ick ie j, po k tórej uikoucz iiiiu c«n - 
.YÓdzŁwa wilieńskiejge e tem  zasUTzezemimi. że,; trnuiin i kwoka -zaintono waJa » 0  cześć  wam pa- 
kanisiuiitaicja ^ta naistąpic m oże w iteiy, jeżeli nOwie«. To tym  ctbh^iwmMm popisie kon certo- 
Zgrom adzen .e delegatów  Ziem i w ileńskiej w y - w ym  pasłow ie raze&zli .sję.
powie^ się za przyłączeniem  W ileńszcayzny do -------------------
P olsk i. ŻV zwiiązku z w ynikiem  gieeo|wuinia nad
N. P . R . I xW Y ZW O L E N IE * Z A  P R O JE K T F  H y nitoidlci-eim rządow ym  naiodow a. diemokraicja 

N.nsttępnie pizćlmriiwiail imiemiam N. P. R  po

MiicłuaJdki zacz-. e.ć earaiz bardziej dość 
ćwjinu j jęgo  kon -> T a  też yv kałaich p o li­
tycznych  wyirikiHa sic ju* na mm daty i » ią  
pieinia dra Michaił (leiego. WT m ożność, ścifJcj re 
ałiaaicji- wszyętbiKJh. jeg ó  iprojciktów nill-Jb ni.e 
wierzy. "W Sejm ie nnjbnrdtóeij z-diactyjdawaną _ a 
zaitu»um falcJiOiwą oipozyc-ję prcfwadai przeciw

seł C h ą d  e ą ń s k  i, irndoBatam » Wytewoteiia.1 
pośe1 R u d n i c k i .  Obaj moaucy odćEptali 
krótkie ośw iadczenia awaich k lubów , przych y­
lające się do w niosku rządow ego.

D ługie przem ów ienie w yg łosił po/sel 0  z e r- 
n i e w s - k i , .  opierając się na aiigiimicmitach. w y- 
suw anych ju ż  przez innych posłów  prawree- 
Yvych.

D E K L A R A C J A  N A R . ZJE D . LU D DW EGO.
K rótką delilaraieję. odlezytał ptoseł Z m ia n  - 

widz, zajTioiwiiaidającą, że Nar. Z-jekin. Łnch b ę ­
dzie g łosow ało  przeciw  w niookow i rządowem u,

ST A N O W ISK O  ŻYD O W SK IE G O  KLUBU 
LU D OW EGO

Z ramienia Żytcłcnidkiega F lubu LudaYrego 
Ełażył dek larację  po?. S i  e s c  b h  o m ,  aświad- 
czającą  się 2a wnioskiem.

GLO SO W AN IE IMIENNE.
Na zadanie Zw iązku Lud. Nar. m arezałek za­

pytał Sejm , czyi ż y c z y  sobie  im iennego g ło so ­
wania nad p iojdktom  rząćkiwym. Sejm  w ypo- 
wśeldizćail .siię za  glosow aniem  i luennem.
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Głoisqwaiiiie to  diate tozufitat naisitiępują-^y: Za

oziszeaza. wuad-omo-<c:. że proje-kt zosta ł ptrzyjęTY 
-ysększnścią g ło sów  żydow skich . Otóż jftwier- 

ćlaić należy , że z prze-dstnmiicieli jnn ia jeaoM  na- 
rolilowyieh glasow-ffłn za wirioBlkiewi 7 posłó-w —  
żydów  i.je d e n  >ŁV; 'ne rataem Y iąc 8 głodów , 
g d y  tiymicEatem \Męk;;zość g ło sów  wtjnosdi 13

KLU B P R A C Y  K O N ST Y T U C Y JN E J W OBEC 
REZO LU C JI R ZĄ D O W E J.

W arszaw a, 17 listopada (Teł. w ł.) Z m iaro- 
d-ajnej strony »K h:bu  Praicy Kionstytucę/jnej* 
c-ŚYYiadczają, ż.e wnioisieik poisla, Fed-eirteaYicza o 
oda-tfanie rezaluc-ji rządu d o  kom isji aipcsuw za- 
granikznyicli rnial na celu wyśw ietlenia jeszcze 
raz spraw y na pr'd'i1aw k szoreigu informaicyj. 
k tóre naidają uię do rozwaiżanin w  ściisłem g ”0 - 
n ie cz łon k ów  komisji.

Że stanow isko Klubu P racy  Kjctatet. b y ło  elu- 
stzne, dow odzi sam o-stny w niosek ks. Maeieje- 
waeza, którym nie zadow olił się negaitywnem sta­
now iskiem  w ob ec rezol-ńc-ji' rządqw:-ej. lecz z po- 
wolnniem  się na w niosek  pos. F edorow icza d o ­
m agał się ew entualnego rozszerzenia w yborów  
na pow iaty, adm inistracyjnie podporządkow a­
ne w iadzom  centralnym  w arszaw skim , ale w 
terminie późniejszym  W ob ec  odcmuieeni-a- w nio­
sku pcs. F edorow icza . w niosek ks. M aciejew i-

y ^ r - T ^ e ^ ^ r ^ r a iw s n s H B B w r a ą s w !® !  ’ s a n ę m ar,iia r ' mmm' a i , " * W ‘ B E sr " r a s a a r a i

ilu
W arszaw  a, 17 listopada (Tek w h) Minister- 

StW'C spraw zagranicznych  otnzrm alo od b r łeg o  
.pPfeBM* konferencji p-olsko-licitiwYikiieij z ramie­
nia Ligi NarcdóiY U y m a n s a  piam o z zaw ia- 
doinśsniem, że L iga Naro ;ó w  zajm ie aię na naj- 
bteszoiu  posiedzeniu sprawą wileńską

P R Z Y B Y C IE  PR O F. A SK E N A ZE G O  
DO W A R S Z A W Y .

W arszaw a, 17 listopada (T d . w ł.) Przybył t* 
ddt-igat i* 'k k i do R ady L igi N arodów  profesor 
A  s k  e n a i  y  i od b y ł dłuższą kon ferencję  z 
ptmydientem m inistrów i m inktrem  spraw ze. 
granicznych.

Sp?as3 tsIłgfisHa na OBSSfiuJCKa 
psleflzesia Sejmu

W ars2atva^ 15 lfetx>paida- 
PRZE M Ó W IE N IE  P R E M JE R A .

Na dzisićjsziem poaie.aizen.itu S e jm f wniósł pc’e- 
zy.d'ent nząidiu Panik,-wriKi na poonąd-ek drddm y 
sprawę w ileńską. W n iosk i rzą-dtn \ jtago1 .stilon ► 
wi-.ko uizagaiduiał [)iez. Pom tkow dd w łługiej 
mow-ie, w  której skreślił genezę Icw estji 
pcm im ijące uehw nly L igi N acodow  i Sejmu. _

Uzalsaidniwszy zrealkctw anic zarpowi?.drz., że
0 jinzyrra-lc-iności zótwni wiieńskiiej zadecyduje 
w ola ludności, praetsz-edł pnemjer d o  kwotstji, na 
jak iem  ferytorjnm  mają się o d b y ć  w ybory  do 
zgrom adzenia wHer-skiogo. Tery togpm  to nio 
może b y ć  określane dow olnie lub z .pewną my 
ślą tendicncyjną, ea,pownw,jąic z g i t y  z-grenra- 
dizćnim tatką” oz-yi j-nną w iększość. E-ząd u ch y ­
biłby god.n-o.ści polsk iej, g-dyby ch cia ł korzystać 
z tęg o  u d z a ju  śroldków. to toż w  okaeiśletnilu te 
lytarjum  wybore-zego nie kien-waJ sitę on sub- 
jektyw nem i w y b ora m i,'g d y ż  talk dla trządi1 , jak
1 dla Sejmu nie ulciga wątpli\YO.ści, że itidiifcść 
tauntejsza i:k-/..e:gi; bairdzioj n 'e  pragnie, niż osta­
tecznego i t.wale,go połączenia z P olcks, Bab 
jcklywdizm nie m oże sfainowić podstaw y dla 
roz-trtzygnięeia o sltosudkato-h pirriwnot-tpańistwo- 
węłch i międtzynairodowycli.

PaidU L igi Narodów , zajm ując się konflilkitem 
ipctkkc-lt.ewiśikim uchw alą z dnia 28 paździer­
nika 1920 rofeu uznała za  fioorne p ow ia tz : wi- 
loń-ski, dir-oc-ki, Iwdl&LWsla, świięcYrńoKi. ośz-mfaii 
dki, kazk i i grodlzieński. Rzą:d polski nj,ta z 7 
Itótcąwida 1920 r. w yraził zgodę na praeipi awa- 
(dkjf.nie ko,n,su!tan.ji luam^ej zigadhTe z  uchw alą 
l i p  NniroHów, pon iekąd  uiznając zatsaldę ani-;- 
dizytnaTOd-ową ąpom ości tego uorytoirjum, za 
strizc.żcuą tem jedlynie, że ziem io przypadłe Ta'- 
sce na zasadzie tritktaitu. a lożace na wsehó'* o 
linii um ow y lteiwiskc-boil-tzowictkrej z ! g  i;-.-. 
1920 w  żadnym  ra-zie- n ie mo.ga poidllegać kon- 
auiltaicji. N igdzie natomi-atat w  żadnym  akcie  o 
cbatrakterz.e iprawino.państYYawym ni.e b y ło  mu • 
w y  o  ograniczeniu  tego  tebpttiorjum d o  t. zw. 
L itw y Środkowe,j. Zreszitą pojęcif- torytorjalne 
L itw y  Środkow ej nie jeslt bynajm niej msdaSoTn

Pząid- pciŁaki po w yczerpaniu w szy -1 i . 
śrcóików dabroiYomeigo poraź,um i«ria się z L, 

.twą kow ieńską do.szedł do przekonania, o  feo- 
n if'czności m ezw łocznego rozstrzygnięcia  lo ­
sów' 'tych ziem zapom ocą wmlnej decyz ji ich 
miestzkańc-ów. R ozstrzyigniędo ta  w inno być 
całkow ite i niie częściow e 1 hsikie M o  stanow i­
sko Sejm u polsk iego, g d y  dnia- 15 kw ietnia de­
klarow ał:

:.-\Y i-aizie nLemoiż'l'irvoiścii osiągnięcia  zgodnego 
(porozumienia z I itwą kow ieńską R zeczpoispclł 
Ui będzie asnusaotn* dotrzym ać sw ych zobow ią ­
zań w obec ludności zic-mi Yrileńskioj 1 dać jej

nr, z oknam i o prcliaicznie zielonkaw ych  szy ­
bach. ten stół nierów no um ieszczony na-starych 
dcs-ka-ch pod łog i, zaw alonej pa-piera-mi, skrzy­
p iący  żałośnie i iiatarczyv.-ie, ilekroć » jcw to 
prewoschoditieIstwo;< wsparł się na nim  swem 
ramieniem opaslom . o-piętem szczelnie w  mun­
dur, i popraw iając binokle, rzucaj na salę sw ój 
wz,rok jieroński, w zrok im peratora.

G dy wroszeie, po  nieokreślonej liczbie p op y ­
chali i s/.turchańców , napnowadz.ających g o  na 
drogę » w łaściw ą*, znaln.zł się W o łod ja  na k o ­
rytarzu, trzęsąc si-ę z zim na, odszukał sw ojo  
ubranie, poczuł na sobie czy jeś  o cz y , wpatrzo­
ne bystro. ciokaavio... a 'm im o  to, za,jęte jak by  
czemś innem pirsornio. A le  Wcł-odiai znał już 
ten ro d ż ij patrzenia-, ten  ,spec>riczny talent 
^podw ójnej bucha.lterj,i« we w zroku i z tego 
osądził, do kJo-go iiaicży.

-1- No nie m yślałem , że pana wezm ą, nie 
myślałem. A le tem a przypatrzyłem  się dok ład ­
niej... Pan niema mięśni w ybitnych , to  pr-aw- 
da, ale widzi p ® ,  gd y  oan zdejm ie ubranie, 
uderza oJrazu pańska1 budow a kostna —  zw ię­
zła, szczupła ale w yborna... Jaki1 pan kształt­
ny! N ieco chudy, aJe przyjdą ćw iczenia , od ży ­
wienie, nabierze pan ciała, wyjdą^ bary  jak 
u niedźwiedziu, w yprostują śię nogi, u form uje 
pierś —  i pan. w iotki ja k  A pollo , zm ieni się 
p o  kilku m iesiącach w tegiego M a m . Ot, wte- 

|clv, zacząć z. panem, c o ?  —  paszoł, niejeden, 
co pa.-iif, ira m iesi na sonie, jak  na Konser­
wę... paszoł w kąt przód p inem. ,
, —  D ziękuję... — . bu, knął p od  ńofięm, .Wfljkb

dja, trochę zm ieszany tyradą  ż-andannskiego 
oficera, — jużbYon ja wolał...

N o tak pan, ale. nie m y  —  uśm iechnął 
się ża darni ze słodyczą . Zresztą zdaje się panu. 
V pułku, pczna p-a,n niebaw em , lepszo, życie , 
niż na uniw ersytecie. Czyż trzeb; panu " jak  
dziecku, w yłuszczać w szelkie korzyści z za­
szczytu- jak i .na p -itui pad ł dzisiaj? T o ' się 
rraim zdaje gdzie lep ie j! Pan niezna, nio za- 
kosztotrał. Co to za życie  w  dusznej sztubie, 
kwasić jakieś tam , c-zort w ie, m ieszaniny, roz­
puszczalniki, starzeć się przed czasem , zatru­
w ać gazami. Ja wiem, Iw m iałem  siostrzeńca 
chem ika —  dodał z pewnem  lekcew ażeniem  —  
wiem, co  to znaczy, to  panie, m łod ość  za kra- 
ta-mi, a nie na szeibkłcm  polu. Żiołmerz, to  co  
innego, jakiś panie honor, czyn , dalekie 
zresztą w idoki1.

—  .Dostanę kulą w  łeb, to  ani b lisk o  ani 
daleko w idzieć me będę —  odparł W ołod ja , 
w dziew ając na: kalesony spodnio, w  czem  mu 
przeszkodził żandarm.

—  Ot. to  ubranko, to dla m am y, albo tego, 
•»na pnm iatku« narzeczonej —  rozsunął się 
żandarm —  a co  do kuli. nie trzeba.' tak m y­
śleć. W styd , dopraw dy, przecież w  pracow ni 
spotyka ł się pan z w ybuchow em i materiałami, 
galzami eksplodującem u.. —  przedkładał 
z uśm iechem , który w  sw ej cukrow ości m ógł­
b y  uchiodzić za pobLaźajaey, g d v b v  nie b y ł ta i
chytrw i p o d ■z v ty  'p ob oczn ą  m rśla :
a: m oże fabrykow ałeś naw et b om b y ?ł«  —  - co  
rtojoiłeś ipui z tem, prawda, i nie trząsłeś si

ł
nie przychodziło  to panu na mydl, że m ożesz 
stracić życie  w  jednej chw ili — odnieść śmier­
telne obrażenia, stracić w zrok , i nie trząsleś 
się pan. jak n p r w  kład teraz...

—  A  nie 'trząsłem się —  potw ierdził W o ło ­
d ja  ze złością , k tóra  w zbierała wr nim w  miarę, 
ja k  coraz w iecej d ygota ł ze zimna, jakie z ce- 
glaneś. p od łog i korytarzyka przejm ow ało jego  
stopy, pom im o już naciągm ętych  skarpetek.—  
Trzęsę się ze zimna, jestem  przecież w bio- 
liźnie, a  tu mróz.

—  T ak  zarzuć pan ubranie na p lecy , nim 
przyjdzie pańska ko le j, wwstarczy, tam  mema 
panien —  rzekł żandarm niedbale i otw orzy ł 
drzw i na praiwo. Przed oczam i napół ubranego 
W ołod ji, ty lko  w skarpetkach, zawirował tłum 
podobny cli, p ik  on sam, rekrutów  . Biernym  
jakim ś odruchem  im śladow niczym  przy łączy ł 
sie do ich grom ady, i g d y  żandarm  zaKom ende- 
row ał: pod  rząd! rów no pod  rząd! takż.e oarrn 
chow a p-oszedł za je g o  kom endą i w  p ó ł minu 
ty wzdłuż ściany w idniał szereg  pół-ubranych . 
a raczej rozebranych, jak do- ćwi-czc-ń gimnar 
stycznych , ludzi.

Y  o łod ja  nic rniiał odw agi badać ic-h fizyo- 
gnomji, Pewny, b y ł, ze w  w ięcej lub mniej w y ­
bitnym  stopniu w yraża ją  one tępą apat-.ję, zre­
zygnow aną na w szystko, b yd lęcą  obojętność, 
albo bezkresną, nadaremna, w  karbach ch łod ­
nej rozw agi trzymana rozpacz, jak  u niego. 
G dybv sio jednak Lv'i baczniej przypatrzył 
i rozglądnął po tych  tw arzach, pół-m ongolskio- 
g o , m użycideg-o typu,* b y łb y  spostrzegł pewną

różnice m iędzy  rzeczyw istością , a- jej analogią 
p o jęciow ą  A le poch łon ięty  uczuciem  "imna* 
od  k tórego drętw iały  mu stopy, i nienawiść, 
z k tórej prawie zam ierało serce, widział ty lko  
że są, jak  on, m olekułam i jak iejś o!hrzym ioj 
masy, wr którą zostali w tłoczeni t ik . jak  robak 
zostaje w deptany w ziemie butem  przechodnia, 
nio m ajacego nawet nolccia o toin. że niszczn 
zam knięty w sobie całokształt c -jegoś istni© 
nm... Prócz tego, w d z ia ł jeszozc. że są prze 
ważnie boso goły on  b y ł w  skarpetkach; to 
była  różnica  fak tyczn a , poza tem , bvli, tak ja i  
i on , m arionetkam i, zdanemi zupełnie na łaskę 
i n iełaskę żandarm skiej inscenizacji p ierw szo 
go  aktu ich sbiorowr-go dramatu

Przed izędem . jak je'ner«iuwio -.-z ''1! fron­
tem , stw ięte dw óch  żołniorzy. w i tędzy nimi 
na w yw rócon ych  ław kach leżał stos szarych 
bluz i spodni, niektóre w ątpliw ej już czystość 
Sam w idok  teg o  budził w  V\ o lod ii -ouraze, jak 
won zapoconych  om icek . k tóra  g o  nieraz przy­
prawiała o m dłości, g d v  zw iedzał izbo  robotni­
czo w porze późnej, g d y  się iuż spać kładli. 
W oń  w  zohydzała  fetnienic w  ocy-ach W ołod ji 
i uspraiviedliw"iala niemal pow stanie burżuazji, 
N ad tą kupą- ubrań unosiła  się teraz lekka  won 
dziegciu , szuwaksu, zmiesziana z tytoniem : 
prócz  te g o , jakiś dziw ny konopia in  zap-ach 
snut się 1.0 ca łe j sali. O zv przyniośli go z sobą 
ci ciilopi w parr-hinej b ieliin ie, samodzsńłkach, 
czy  tsż  bvl stalą cech ą  powietrza tej gardero­
by militarnej, W ołod ja  m o mugl odgadnąć.

(o .  1. SLjt,
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r.K*zaość sw -cbodnogo aLreHeni? iTrrej w oli co 
‘tło losów  Kej ciem L -

Jttc w tuchwaile tej nie wakafzywalo’ na. to , że- 
by  fiiziez ziemią w iieńtką inozurniaino ty lko ści- 
fie L itw ę centralna a nie obejm ow ano nia tak 
blir/Adich zwiąpanyck 7. W ilnem , L id y  i Prasla- 
pia.

Takie zrozumienie tej części rezolucji agockie 
j-esft tów nkń  z urtępcon kiońcowym , w  którym  
Stopi ni&yrwa rząd, żeby po porozum ieniu się z 
jen. Żeilignws/kim dkierownł swe w^źU-ki ku po- 
w-ołsaiu dla ca łego  obszaru gospodarczo i ko- 
uynirikacyjnie zw iązanego, jednolitej j m iejsco­
wej adinieistraojś. N ic można wazetz to  roztumieć 
łztuaEaego terami L itw y Spodlao-wej. Ustawa z 
finia 4 marca. 1921 ma jednak ten skutek, że 
bez zigody Sejmu nie m oże byt: zanzadtzone g-ło- 
aowanie na terenie ch' óoii po w iatow, bras-iaw- 
sk iego i M zL iog o . Stan zaś obeicny stosunków  
z Litwą kow ieńska nie pozwala na przeprow a­
dzanie wyborów' na z-iem-raich z ludnością p o l­
ską. l-cżących w pasie neutralnym j poza, li iją  
demarkaicyjną w W ileńszczyźnie. Nie porzuca­
ją c  tej myśli., .rząd zwraca eaę obecnie do W y so ­
k iego  Sejmu z prośbą o udzielenie tej aprobaty 
w  stosunku do  pow iatów  lwtakiego i brastew- 
sk iego.

Jesteśm y pewni —  m ów ił prem jer —  że głos 
ludności ziemi w ileńskiej w ypow ie się za P o l­
ską. A+e sikoiro godzim y się m  samo poeftarwie- 
nio tego pytania,, musimy chociażby teoretycz- 
nle przew idyw ać również inne rozwiązańie. - -  
Vatuni tej przynależności powiatu grodzieńskie 
*0 nie m ożem y ani na chw ilę postaw ić .pod 
naik zaipytaniia Jest 011 n iezbędny Polsce jako 
itaedspołe Grodna. To terż n#e może on zna jdo­
wać silę w granicach tenjyte.rjium, któneigo przy­
należność ma. się rozstrzygnąć w W ilnie. Cho 
Izi tu zresztą nie o ca ły  powiat, lecz o kilka 
a r in  któryi h glos nie m ógłby w płynąć daey- 
iująuo na skład przedistawicM stwa. Sądzimy, 
ie cipinja zagrań iiczna rozminie, jż r/.ą-d polski 

ł 'Jerowa ł  się tu sFtuzną zasadą dania pow agi 
trzgJęocim nzocGowym nad kweatją form alną. — 
P ozaton  w szystkie ptowśaTy znajdu jące się na 
'taryrtarjran. .uważaaiem za sporne, a w ięc: wi­
li ińsj trocki, brasławski, oszn.iański, święcian- 
skJ i iidzki, w inny w edług zdania raakiu wpjslać 
sacycih iroprczeinainitów do zgnonis.dzmia pezed- 
fctHiwi-deii cierni wileńskiej.

X “ W N IO SE K  RZĄDU .
W obac tego stanow i 4ku rządu wnioiszę:
Sejm uislawGdaw.ęzy uchw alić rar.zy:
iS e jm  zezwala, hy na terenach pow iatu lidz- 

•Łj.jgo, leżącego  p o  prawej strunie Niemna o ~az 
w poiwściciie fecąislawstóm, dokonamo- w yborów
do m ającego s ię  zw ołać wt W ilnie dlla dania 
wyrazu woli ki^ności zgrom adzenia p rze is ia  
w iek łi ziemi w ileńskiej na zaisndaieh, jak ie u- 
9UiL tymc-zaisORwa kom isja rządząca w  W ilnie, 
oraiz upewużnia rząd do w ydania potrzebnych 
zarządzcu wykianaiwczych.

rL ząd rjwusj VJ"soki Sejm o praystS^pieinre 
natyeł m io-t d o  dyskusji nad tym  projdktem  
bez odsyłania g o  do kom isji, gdyż fraikoje w 
uprzedniej fazie miały m ożność zatpoatiwnia si<* 
z tą kfflnejtłją i zajęcia w obec niej stanow iska*.

DYSKUSJA.
•Pnzysiąipiono do dyskusji.

 ̂Pas G ł ą b i ri s k i oświaidcza: Zw iązek Li-td. 
Nar. dom agał stę i dom aga s io  aby ja/k nabwe 
dbey zaitiządzono w ybory  w t. aw. L itw ie ńrotl- 
L «i?e j do zgrom adzenia cmzckaijąicego, :kt óre 
n«a cię za jąć ty iz o  ta.uie.iu co  do przynale­
żenia do Polski. Mu- tómy jedmalk stanow czo | 
sprzeciw ić się 'wnicsnowl ra jdu , ażeby rozaze- 
rzać teren w yborczy  na p ow iaty  do Polski już 
wideóone. sprz-jcatwić się tem u tak m  w zględów  
fciąnmj^yich jalk i mcryHoryraznyich.

O m ów iw szy obiziernie sipnąwię, m ow ea koń ­
czy  oś w,iadi( iaea iom :

Naitrae państwo potradbujie epoCrojnu. Woszli- 
śmyi mat drogę polepszenia etosuatków. Zwiiązbk 
Ludow’io-XąraGiC.Yvy nie ma zamiaru w yw oływ ać 
przesilenia w państwie, ajlie iwo)b«ć rawoidJu, Po 
3mk iw  Iłtowdiriicih i izag.natnłcy. musf bronić praw. 
jakśe isaun ąmzyelugiuyą jak o  nąroidiuwd. Nie m o ­
żem y w ięc pó jść za rządem.

iPcts. D  ą b s k i (P. S. L .) ośwmdiCEa, żie ton 
(pmzKSBÓwieinia ipoete, Głąbćńakiągo by ł asetccziowy 
i Spokojny, jo in d k  wla. (kAone jeg o  oibóz -wymrą- 
d ż ił przez namwątafe dyć/ki|3jie i napaści na  Na- 
e-zelnJka państwa, nie •THipraiwŁi,. »Choac.te —  
j»cw ipda mowiee —  eswsnócsłfć pra'wo wtypowie- 
dize-nia się, szukając półśrodków , nis m ając o d ­
w agi iść prostą drogą. Ustawa z  dn ia  4 iu tego 
bynajm niej nie jeisit ejnnziacraKi z dziisrejszą redo- 
Luc.jn. tak jak  to Cwtendefl por. Gląbińśki. Re 
rariaoja tządat nie wraeka się bynajmniiej tych 
tiem , ty lko ipoizw'ala na przoprowadizjenie w y 
berówt Ruzjrzerzen-ie tarytorjoim w yborów  jest 
lirnatywcw ane wząlĄSfcrii zewmętrtzoamii. My 
w cirzym y, że luidmość w ypow ie się za Polską 
Polskie Stironnictwc LiidoiTO-Nairodowm będzie 
g losow ało  za rezolucją*.

Pas. D a s z y n  - k i  ośwdadlczyl, że każde 
inne społeczeństw o starałaby się ukryć sw oje  
postępow anie w taikiej spiau-je. My przooiwmie 
rtiz.izor7amy t» sp^arzamy niemal "-ojnę
dom ow ą. T.rwog.i >. pi ust piizejmuje załatw ia­
nie p:-zy tej okazji .party jarych pwjirachtiOlków 
Prcia'ident mbiastrów przedstawił obecn ie spra 
w ę ja m o  Szkoda tyłteo, że równie jaano nie 
pfco<^Wiwśl ja j wczosnjej. Nie.tr -dno bvlo od 
p-owTicuzieś na to. c-zyia w tom zaskiga. że \VH- 
n c nie należy d o  n ikogo, a będzie nailcżalo dr. 
Polski. W uk-ń uh ryziię zdioin-' żołn-iaiz swoim 
wysiłkiem , genjuścem  sw ego w'od'za. Obecnie 
W ilenszczyznę -tirzoba yi-jg.rać joszicze raz. — 
Trudności leżą na polu w rogich  m iędzynarodo­
wy, h w pływ ów , ltozwdazać spra.wę na tę m 
gi-nncie musimy wszymejł: rząd, Sejm i dyplo- 
mac.ia. Zespólm y więc w-szysbkie słly, aby mu- 
sm bo liczyć  się z tom. i s  -'i?za ma
za sobą ca fu naród i Sejm . Pom óżm ,. ,vięc rzą­
dow i d o  zwalczania trud n ow i. Ostatnią instan­
cją jest naród po!-'ki i do n iego ty lko clice się1 
zw rócić rząd polski. A le w ów etas p^zsoiw' rzą­
dow i w y stęp ije  Mę 7 argumentami, kit óre cizynią 
ilt-zoryicznemi wwtbory na całej W iloń?zc'zyź 
me i mząid nie m cże  rozstrzygnąć tej sprawy 
lecz ćh*gJe.Tr»f'> : eraw o narodu. Nś? wdom. jak 
się zaćm c-m t ęu ^ n t t .-l wierdeam tyhou fak t p o ­
tężny, paw.o-!ująqy! do glosowania. byJnoóć 11 
tyi.-ięcy kim . kwadr. Błąd zaś tkwi wr tern. że 
w iążecie rządow i ręce, g d y  chce w a lczy ć  o W i- 
leń-tziozyznę. W  sprawie tej niikt nie odoata ł tak 
-poważną; roli jak  J ó z e f Piłsudski, syn W ileń- 
m -zyzn y , k tóry  ją  dwmkrotpie nwolrul ad w ro­
ga. St*J : on r«!?*łniiobem w aiszych ataków' i 
brnd-nycli inw ektyw , które mi prasa powmago 
odłam u g o  obrzuciła. Nie lekcew ażcie  teraz 
stanow iska Francji, g d y  Poteka tdizie po sw oje 
eaeintii_. Wleinzję iw z -d n w y  rozs^diak narodu i

Scjjmu. "Wikońcy w yraził m ów ca przefkarianle. 
że n ie  gtwaeiniy ani piędlzi ziemi, jeżeli do naro­
du ntew-wkiego pr^y'jdaianty rz .prawieni i potrafi­
my uszainować jo g o  iidywiduia.ilno.ść narodow ą.

N a tom  obrady o t o c z o n o  cło środy.
ga ^ iłB8ŁMKA.'iagg3gBłrgataagggsL *

Zamorddwsnie japa^skiego 
przywśdsy ehlopów

Janoński prezydent m inistrów Haira został 
zaimordowany w o-stajtnich dniach ubiegłego 
miemąca przez jak iegoś fanatyka polityczn ego , 
piUwdodobnie należącego d o  organizacji R »  
nior, skupiającej w  sob ie  necjoim łistycznych  
czy  ueż nacjona.liistyczno-bclszctvickich o fi­
cerów .

Han* b y ł  przyw ódcą  na jbilniejszej w  obec­
nym  parlam encie japońskim  partji S ejukajów  
t. j. partji średnich i w ielkich chłopów7, która 
przy braku wielkiej w łasności ziem skiei w  Ja- 
ponji, reprezentuje tam najbardziej konserwar 
tywmy elem ent. Sajukaje posiadają w park - 
m en do przeszło- 200 głosów7. D ragą po nich 
partją jest stronnictw- a kensejka-jów, t. j. de­
m okracji m iejskiej, k ierow ane przez ba,rena 
Kata, znanego ze sw oich  sym patyj angielskich. 
T rzecie str.oimictw-o w parlam encie japońskim  
nazyw a sie K oknm into i reprezentuje skrajną 
stanurajską prawicę L iczy  ono jednak w szyst­
k iego 30 g łosów  i roli ważniiojszej nie odgrywał.

\T zastępstwie zasztyletowranego Haey, kis- 
row u icfw o gabinetu objął minister spraw za­
granicznych w jeg o  gabinecie, UcMda. W  ten 
sjx>sób jednak kwestjai następstwra  Iiiu y  nie 
zrastała rozstrzygnięta. Partja chłopska, w7 Jar 
PKłnji, .jak tvszędz.ie na św iecie, odznacza się 
wielka silą liczebną a brakiem  ludzi k ierują­
cych . W  łonie p-ratii Sojukajów- me ma też 
n ik oco . k Ub y  miał kw alifikacje do ob jęcia  
spadku' po liarze. T o  taż jeżeli pantja ta ma 
pozostać nadal prsy w ładzy, to  będzie musiała 
sie zapożyczać, z zewnątrz w  ludzi. Jako takie­
g o  w ypożyczon ego m ęża stanu sejukajskiego, 
wym ieniają dzienniki japońskie barona G oto, 
k tóry  nie posiada nawe-t mandatu pailam entar- 
nogo, ale jest zbliżony do partji ludow ej, jak  
a. p. u nas dr W róblew ski z Londynu. Jeżeliby 
ddunk ta kom binacja  nie pow iodła  się, to 
w takim razie przew idują do jście  do rządów  
dem okracii miejsltiej, czy li k en sejka jów  z. W  
ronem K ato na czele. T en  dobrałby  sobie na 
minLstra spraw7 zagranicznych, a łb o  swrcg o  
szr/agra. obecn ego  posła w W aszyngton ie. 8zi- 
ueharę. albo tez hrabiego Isziego. prezydenta 
R ady  Ligi narodów.

Co do G oły , to nie ulega- żadnej wątplśwmści, 
że polityka jego  b y łaby  p-zedłużeniem  JinjS 
politycznej Ilary. Jaką zaś politykę zain icjo­
w ałby dem okrata m iejski K ało . nie w iadom o 
.jeszcze. P olityka  "am ordow unegó I la iy  b.yla 
zdecydow anie pokojowm. D ftżvł on do porozu ­
mienia z A m eryką i w tym  celu bv ł gotów  
usunąć wszvstkie trudności i przejść do po­
rządku dziennego nad w7szysi.kiemi kwTStjami, 
które takie' porozum ienie unk-możliwiają. Od­
rzucał w ięc w szystkie idee iinjiorjalizmu jn- 
l>ońsldego i now ych zdobyczy , opuszczał 
skwapliwie w szystkie trudne pozre je  które 
m ogłyby doprow adzić do -/awiklań w ojen ­
nych. Był gotów  w yrzec sie nawet sojuszu 
z A nglja . gdyby  upragm-me noiw.uini&nie 
z A m eryką nite dało się inaczej osiąg-róąć. De­
m okraci Ką,tiO i Szidehara doszedłszy do w ła­
dzy, nie byliby  tak usitępiiwi. Upieraliby się 
oni dłużej przy utrzymaniu sojuszu z Angl.ją. 
Także w kwestja.ch chińskich staliby tw7ar- 
dzwh A le  nie u lega w ątpliw ości, że i oni także 
z-aiszliSy na drogę Hary. gd yb y  sprawa doszła 
do a lternatyw y: w ojna czy  pokój. Pom ija jąc 
bowoem nieliczne grupy skrajnie nacjonali- 
atyczne, nastrój ogrom nej w iększości społo- 
czeństw a japońsk iogo jost zdecydow an ie p o ­
k o jow y . Zw raca się przeciw  w ojn ie i now^m  
zdobyczom . D om aga- srlę natom iast utrwalenia 
pako.ju i reform wow-netrznych.

Położenie Jaiponji jest dzisiaj bardzo trudne. 
Nie chcąc dopuścić do w-o.juy, bedzie ona mu­
siała zastosow ać politykę  co  najm niej w ym i­
jania. i zwlekania, przynaijmniej d o  roku 1928, 
k iedy to  japoński program flo tow y  będzie w y ­
konany już do tego  stopnia, żo flota  japońska, 
będaśe wynosiła; 80 prooent ów czesnej a.ineiy- 
kamsldej. Obocnic onooeat ten jcsit. znacznie 
iHźsay. Japon ja  czu je  .-się izolow aną i otoczoną  
oi-jea nu przyjaciół. W ar rości i sile sojuszu 
słrego z Aog-Jja nis ufa. D latego »Wi.fcos ia jw ii- 
ski« prow adził po litykę  pokoju  i porożum ie- 
lisa. Za u> ugoGzlł go  szty let nacjonalisiyczne- 
g o  fanatyka- A le  tradno przypuścić, aby  fakt 
ten zdołał zm ienić lin,je polityk i japońskiej. 
Może ty lko  przysłoni oma sw oje cele p ok o jow e  
i jmjedniaiwcze silniejszą frazeolog ią  n acjonali­
styczną dla dogodron ią  impor.jalis-lom i szow i­
nistom m iejscow ym . W  grancie rzeczy  jednak 
pozostanie pok ojow ą , ho inną bvć nie m ożę, 
o :le nie m a zejść z ditogi zim nego i ścisłego 
rachunku.

no. Potem usiadł, jak grzeczny, uczeń po wypowie­
dzeniu lekcji.

W  drugim dniu rozprawy przesłuchiwano oskar­
żonego. Najpierw odczytano szereg kar, na które 
był swojego czasu zasądzony. Z powodu pewnej 
kary zauważy! Lamd-ru z wys7>akakią grzecznością:

— Przopn»#za«n, ta kara spotkała runie nie z po­
wodu oszustwa, lecz z powodu nadużycia zaufania.
Landru — jak się okazało — pochodzi z uczciwej 

rodziny. Ojciec jego w sędziwym wieku umarł 
śi liercią samobójczą w roku 1912. Trwgnął się na 
swoie żyoi9 z powodu straty żony, a jes7>czo wię­
cej z powodu zmartwień, które na niego spadały 
pr?.ez syna. Landru przez pewien czas pracował 
w zakładzie graficznym,- którego właściciel sprze- 
mawierzył jego kaucje w sumie 1.600 franków.

— Może to sprzeniewierzteme naprowadziło pa­
na na myśl popełniania oazttóbw? —  zauważył prze" 
wodniczący,

—  V/ iym wypadku — odpowiada Lanunt z u- 
śmieebom ironicznym — niedołęstwo naszej poli­
cji, jak zwykle, znowu wyszło na ja,W. Policja cał­
kowicie zawiodła. Ale, czy policja wogóle potrafi 
ęoś odkryć.-

— Ażeby policja w sprawie pańskiej caegoś do­
konała. pirrjeba, .ażebyś jej pan pomógł. Ale o tern 
niestety nioma nawet mowy — powiada przewo­
dniczący.

—  Oho! —  woła Landru. — Jeżod sąd obwinia 
mnie o tyle zbrodni, to jest jego rzeczą postarać 
się o dowody.

IV dalszym toku rozprawy podał Landru prze­

bieg swojego życia. Zajmował się przemysłem, zbu 
dował nawet jnsuą maszynę swojego pomysłu.

—  Byłeś paai rycerzem przemyska — powiada 
przewodniczący.

— Wcitle nie — odpowiada InnJm  — Ozto- 
wiok, nio mający szczęścia w  życiu, jest zawsze 
nędznik,om. Powiedział to już W iktor Hugo.

Ostatnią, siotuną karę, otrzymał Landru za oszu- 
stwo z małżeństwem. Sąd w Lille ^kazał go na 
trzy lata więzienia. Gdy Landru oświadczył, że 
skazano go niesprawiedliwi i, rzekł przewodni­
czący: ,

— A więc mamy. wierzyć panu ma słowo?
— PoinU j«re.zyaoncie' — woła Landru. — A czy 

pan uwierzyłby nonie, gJyitym teraz powiedział: 
iJesterr. winny, /.arriordowatem 10 kobiet*.

Gdy przyszła wzmianka o zapiskach, które Lan- 
dru prowad-/]} ze ścisłością bucnaJtera, obwiniony 
powiaila 7. zimną krwią

—  To były notatki, jakie prowadzi każdj7 ku­
piec, który chce mieć w pamięci swoich klientów7. 
Zbyt wielką wagę sąd przywiązują do tych nota­
tek. Czy zamordowałam wszystkie kobiety, zapi­
sane w  moim notatniku? Czy do Gamhais nie »?.>> 
bywały także inne kobiety, których potem już nie 
widziano? Posadzono mciie także o ammordowasie 
paitii Benoit, a tymcziasom okazało się, żc zamor­
dował ją ktoś mny.

Landru broni się znakomicie, usiłując przede- 
wszystkieni obniżyć wartość dowodową swojego 
notatnika.

Masanjwr.M*'!*---®s* -aBMMwroBMBKEaBaMremagMMZAMBłM ttwBaM BMer *»wiwaHaBaBM«p'** ^

Ltiniiia przsd sadem
Paryż, 14 listopada. 

(Dewiza sinobrodego Landru. — Jego wygląd ze­
wnętrzny. — Rodzina sinoorodago. — Sąd o poli­

cji. — Rozmowy z praewodniczącyim).
( = )  Proces sinobrodego Landru, toczący się w 

Wersalu, budzi nieś!ibnąoe zajęcie. Człowiekiem 
tym. jak to stwierdza »Fig.aro«, zajmuje się Paryż 
od dwóch lat. Pisma dawały jogo portrety i kary­
katury, spisywały ku wiecznej pamięci jego dowci­
py, prawdziwe i fałszywe. Brzmienie nazwiska 
Landru jest nawet zajmujące. Ale nieśmiertelność 
zapewni mu jego rzemiosło sinobrodego. Landru 
trzymał się wiernie dewizy z » Rycerza Sinobrode* 
go«, który mówił; »ł*wsi-3 wdowiec, a jednak ni­
gdy wdowier«. To, co Landru jada w swojej ccii 
więziennej — powiada » Figaro* — zajmuje Pary- 
żan więcej, niż dajmy na co spadek marki niemiec­
ki; j.

Jak wygląda Landru? W ysoki, chudy mężczy­
zn" 9 wypukłych plecach. Twarz koścista. Głowa 
łysa, nau oczami ogremne’ brwi, usta pokryte du­
żym Wąsom. Małe, okrągłe oczy rzucają pr/.cmka- 
jąco spojrzenia. Akt oskarżenia powiada, że Lan­
dru utrzymywał stosunki z 283 kobietami. Świad­
ków w07,wa,:io 131.

Landru siedzi na ławie oskarżonych nieruchomo, 
jak manekin. Na pytania pr/aswodauczącego, czy 
nazywa ię Hen "orsi* u o.Ir odpowiada ki-
r.ieniom głowy. Ku nouoowi pierwszego dnia po­
prosił o głos. Mówił krótko i z przedziwnym spo­
kojom, zwracając się do przysięgłych. Żądam do­
wodów — mówił Landru — alo ich nic dostarczo­

s«Tuuw yui $  w&rsflitfiB
(Telefonem od naszego korespondents'.

Warszawa, 17 listopada.
Wielkie wrażenie wy.vołalo tu wykrycie spieku- 

iacyj giidtb ovyt:fe obiic.zonych na zniżkę marki 
polskiej, uprawianej przez- wielkie banki. Minister­
stwo skarbu zarządziło energiczno śledztwo, któ­
rego rezultat trzymany jest w tajemnicy.

D U m l t e e  Sfagscy 0 K cn zasH e
Warszawa, 16 listopada.

W ycieczkę dziennikaraj gdańskich, przybyłą 
wczoraj do Warszawy, przyjął ministeT skarbu, 
M i c h a l s k i ,  i [»o soriec.zin.ecn powitaniu u,d7zielił 
■wyjaśnień w sprawie finansów państw7a. Następeiie 
goście gdańscy udali się do ministra przemysłu 
i handlu, gdzie wysłuchali sz.czegółowego referatu 
kierownika ministerst wa, dra Strassburgera.

o  cedzi' g  no południu odbył się na cześć go ­
ści bankiet, wydany przez ministra spraw zagrani­
cznych w sali hotelu Europejskiego. W  czasie ban­
kietu w zastęjjstwde nieobecnego z powodu wa­
żnych spraw politycznych ministra Skirmunta za­
brał głos dyrektor departatmontu jrolitycznego mi­
nisterstwa i-jraw ragraniewiswr.h August Zaloski 
i wygłosił powitaino przemówienie w języku fran­
cuskim.

Po bankiecie udali się daiomnikarze gdańscy do 
gmachu Sejmu, gdzie przyjął ich imieniem klubu 
sprawozdawców parPmentarrych prezes Ba,ży­
ło ws ki w otoczeniu szłonków klubu. Goście, wpro- 
wadzeni do loży dziennikarskiej, przysłuchiwali 
Mę przez dhigi czas obradom Sojmu. W czasie ]>o- 
siodzonla przyjął aziunnikarzy marszałek T ra m -
C7ArtSf“Ui, ' n J

Wioc.7,orurn odbył się w  salach Resursy obywa­
telskiej raut, wydam7 na crość gości przez Syndy­
kat dziennikarzy w,airsz;uwskich.

O lb rzy m ! w yb u ch  n a fty
Dziennik czeski *Robotmnke Nowiny* donosi 

z Bnatisławy, żc w pobliżu Lpbeli z .nowowiercone­
go otworu zadęła tryskać nafta w takiej ilości, iż 
wkrótce z,a!aia okolicę całą. Słup nafty, wytrysbu- 
jacy z otw7i'ru, dochodzi do 80 metrów wysolraści. 
W ytryskowi towarzyszą często wybuchy gazm naf­
towego. Na razie ustawiono trzv pompy, te jednak 
nie moga njąć y k.trbv rozszaJalego żywioiii Li­
cznie zastępy robotnilców kopią dniom i nocą doły 
i budują tonny celom urządzania prowizorycznego 
zbiornika, który już dziś przybiera rozmiary ol­
brzymiego jeziora Wybuch nafty na toremach Eg- 
bęli nie jest niespodzianką dla rzeczoznawców. 
Przewidywano go oddairna, wobec czego rząd cze- 
chorlowacki, zaroorając świeżo w Paryżu układ 
ze »Standard Oil Company*, terenów tych nie 
wciągnął do układów. te-teA!

EpSd8.Tij3 włamań
Krakórz, 17 Iristopęda.

Epidemia włamań nie uttaje w naszom mieście, 
•owózeru oc»ra« więcej wzmaga się. powodując co­
raz większe zaniepokojenie nńoszikafieów ograbio- 
nyoh ze swego mienia. Poza kiik ima mniojszemi 
notujomy zolayu kilka śmiałych włamań, jakich 
złodzieje dokonali onegdaj.

Prz-cd sldop na rogu ul. Jagicllońskioj i Szon- 
Ł,uej zajecitała w nocy dorożka Nr 5. przywożące 
kilku o-so-bników'. Oprysdci przyetąpiir natychmiast, 
do pracy i wywo żywszy żaluzję śkłeptA wea3i 
do środka l-hz,uchodzący policjant zbliżył się do 
doroikanm i zażądał wytłunraczenia, kogo piz.y- 
wifrał. Opryozki widząc posterunkowego, chcieli 
ujść niej-Ohtrzożenic z pułapki, ale policjąnt piwy 
pomocy nadbieghgo koiergi przyaresztował wfe- 
myiwaozy. którymi są: W ojciecii Skontpa, W oj­
ciech Skowronek i Totnasz Zdebski Dwaj ostatni 
są 7/'.vo(.lowynii włamywaczami, a Skowronek nie­
dawno opuścił więzienie, gdzie odbywał karę za 
liczne przestępstwa.

Drugiego włamania dokonano przy ulicy Sta­
szica 8, gdzie skradziono p. Apcltmji Linc rzeczy 
wartości pół maljona mk. Sprawców tej ostatni; j 
kradzieży nie zdołano przytrzymać.

Wreszcie w biały dzień, w czasie żywego ruchu 
ulicznego włamano aię do gatootki sklepowej Ta- 
feta i Korczyna piz.y ul. Stradom 18 i skradziono 
plctno wartości 45.000 mk. Sprawcy iSfeniania 
zdeła]’. ujść.

Prócz tego włamano się do zam knęłego m,io- 
Szkama p Tereey Rataj przy uł. Szlak 9 i skra­
dziono z przedpokoju futro ze źrebców wartości 
175.000 mk.

Znowu nspsd rsbunkowy
Kraków, 17 listo,pąda.

D10 szeregu ustawicznych napadów bandyckich, 
jaikroh widownią jest na.sze miasto w tródanicściu, 
a "wlasz-c? n, ‘cryfeirjach w H kicgo Krakowa 
o każdej nieniaJ porze dnia i nocy, j>nzybywa no­
wy obu-zający napad, dokonany onegdaj o 3 w 
rwx,y w7 Dębnikach. Oto na przechodzącego ulicą 
Ogrodową Fijanciszka Wymiatała napadło dwóch

ppryszk<nv. Napastnicy rzucili się na Wymiatała 
i poczęli go tóki. Podczas szamotania potargano 
napadinielc-imiu futro wartości 50.000 marek, oraz 
zrabowano onu portfel z 15 000 mk. Op,ryszków 
zdołali pr7.ypadk.0wi przechodnie ująć i doprowa­
dzić na jmlicje. Napastnikami są: 24-lctni Franci­
szek Irhk 1 26-lobni Czesław Losiek,

K R O N I K A
Kraków, 17 listopada

k o n f e r e n c j e  w o j e w o d y  k r a k o w s k i e
O11 ,1 .sTAROSTAMI. W dalszym ciągu konfe­
rencji w ojewody dra Gałeckiego ze starostami na 
lemat aktualnych spraw u,rzędowych, między i,n- 
nemi w kweetji usunięcia nW owagRń adm,ilustra­
cji i redukcji personalu, dnia 15 bm. odoyi wo- 
jowtoda w7 Dębicy konferencję ze starostami z 
Mielca, Pilzna i Ropczyc.

m i a n o w a n i e  f a ł a t a  d y r e k t o r e m  d e p .
MIN. KULT I 5ZTDKI. Naczelnik państwo, mia­
nował postanowieniom z dn 5 listopada Juljana 
1'ałata dyrdiatarcm departamentu ministerstwa 
sztuki i kultury.

sE SPRAW MIEJSKIlH. Wczoraj odbyło się w 
magistracie pod przewodnictwem wiceprezydenta ni. 
dra V, ielgina posiedzenie komisji dia przemysłów 
gospodiiio-s7-.ynjc,;.rskich. Komisja wydała optują co 
do szeregu wniesionych podai o udzielenie kcncesyj 
na garkiiolihip. kawiarnie i piwiarnie, tudzież co do 
przeniesienia kwicssyj gosDodnio-szYrkarskicłi

WBGłEL DLA ZAitLADÓW I INSTYTCCYJ. Ma- 
gisti"tt komunikuje Z uwagi na nadchodzące obecnie 
większe transporty węgla opalowego, wydaje »Cen- 
tralne Biuro węglowe magistratu* aż do odwołania 
asygnaty na pobór węgla w ilościach do 25 ct. metr. 
dla zakładów i inst.ytucyj publicznych oraz dla osób 
nrywatuyrn w7 ilościach do 10 etin. za przedłożeniem 
legitymacyj węgiowreb

PO TA M E NIE PIECZYW A. Jak się dowiadu­
jemy. oU diŁUaiaj cena cldt-txv jas.n«g-o żyt.rnegx)
wynosić będzie zamiast dotycliczasowTch 130 mk..

i mk. za 1 kg., ciiloba ciemnego żytniego za- 
mia,śt, 10u mk., 100 mk., bułka 6 dkg. z 15 mk. na 
14 mk.

ZM tKA CEN. Cen- potraw i napoi w Barze amc- 
ry,carskim p. Z. Nnzikowakiego przy ul. Szewskiej 14 
zostały od wczoraj zniżone o 20 'procent. Przykład 
ten oowinienby zachęcić innych właścicieli interesów 
spożywczych do naśladownictwa.

MIĘSO POŁAMAŁO W WARSZAWIE, mianowicie 
wotowe o fy wieprzowe o 20 mk. na funcie (polskim) 
w hurcie. Mięso j«k donoszą z Warszawy, wykazuje 
w dalszym ciągu tendencje zniżkową.

O PUMOC DLA WDÓW I SIEROT. Chrzęść,- 
jań&ki Związek wdów i sierot wydał odezwę do 
sirołeczoiistwyi. w/.ywającą do Składania ofiar pie­
niężnych na ehJeb i węgiel dla wdów i sierót 
Ofiary składać możma w biua-ze Pol. Białego Kr/.y- 
%i (Doln“ Młyny 13) jak również w ad.ministra 
cjaeh oza&oipism

SPRAWA T A jrM M C ZE G O  ZNIKANIA CHŁOP 
COMk Mak wiadomo, wszystkie informacje O kra- 
d/jeżacb i j)r/.csstęjKjtwach wa^elkiogo rodzaju 0- 
trzymują, referemń retlakejym z fcomiBairjrtów po­
licyjnych w drodze urzędowej. Niejednokrotnie 
zachodzą wypadki, że po ukazaniu sdę note,te.k jio- 
licyjnyoo zjawiają sio w redakcjach osoby, które 
policją po kilku godzinach areeztu yyypuścjta no 
wolną stopę, kierując dńhzy tok sprawy na drogę 
sądową O-oby to będąc już na wolności i czując 
się nownymi sichic celem wprowadzenin w błąd 
rodakcji, zj.w iają się w redakcjach, żądając na­
tarczywie sprostowania.

Ostiatniomi czasy po umieszczeniu notatek o 
ś lin ion y ch  dzicciaicłi. drugi komisarja.t policji 
państw7.Ovvej n^idesłal ?,pra,wozdawoom obszerne pi­
smo o rze,kumem przytrzymaniu niejakiego r. Cz.. 
od którego postenimkowy Janeczko za,żądał wy­
jaśnień w chwil gdy ten przi t. k/Wiarnią Ceu- 
traliią usiłował pnem oeą waadzić do dorożki W ła­
dysława Wrońskiego. Pismo to policyjne kończy­
ło się apGcm do rodziców, którym zaginęły dzie­
ci. aby we władnym interes:e zgłaszał: się do Ii-go 
komisariatu Pismo zaopatrzone w pieczęc urzę­
dową nasi jiodpis kierownika kiomtsarjaiu II, ko­
misarza Szdpera.

Okaat.lo się jednak, że wspomniany p Cz nic 
był aresztowany i nie prowadzono prz-eciw niemu 
śledztwa Patn Cz., miuio że w dzian.nłk>a,ch nie po­
dano jego pełnego nazwiska, uczuł się obrażonym 
.i onegdaj wieczorem dokonał napadu na sputw > 
zdawuę jednego z pism krakowskich. Podczas zaj­
ścia był obecny agent policyjny, który nn wo- 
zwanie napadniętego oświadczył, że nie będzie in- 
terwenjował, gdyż już jest po służbie. Dopiero pn 
długich poszukiwaniach znalezion-o poi oj«nVp 
który doprowadzi! pana Oz. pod „telegraf11. Tam 
P- Oz. woiiec urzęd,ników poiicy dragi raz rzucił 
się na sprawozdawcę, oraiz na inspekcyjnego u- 
rzędmka, zelżywszy go prayiem. Okas-alo &ię, że 
owym panem Cz. jost b j7ły agent policji, zamożny 
reemigrant z Ameryki, Józef Czycz\7ło.w'iez, za­
mieszkały w Fodgoizu. Osadzi no go pod ,.tele­
grafem" i dopiero po tym wvpadltu rozpoczęto 
ślod.ztw-0 o uprowadzenie WroAskiego,

Dziw 'i się należy, żu potrzeba było ddpae.ro tak 
jaskrawego wypadku, jak napad na dzienni kar/, a. 
spełniającego swoj obowiązek, aby ubczwładnić 
nwego p. Cz. i rozpocząć śledztw- -  kierunku 
wyświdtłe.n’n  tAjemniczej afery7 zaginionych dzieci.

Tymczasem znikanie chłopców nie ustewrało. I 
tak. jak aię aowiadujemy7, na policję zgłosił się ji. 
Antoni M., że jeszcze dana 10 bm, posiany po t,y-

toń Miclml Pilch, znany na tnuka kra.ko3vs.ivim mi­
niaturowy człowieczek, do tej pory nie oowrócił.
Z trzeciego komisarjatu doniesiono, że jaki- 
czyzna usiłował porwać chłopca, którego pabiicz- 
notc mu odebrała. Również uczeń IV klasy gimn. 
św. Atuty zostoł za&zepioiiy przez tajemniczego 
.osobnika, który poprosi} chłopca, by go odpro­
wadził przed główną pocztę gdyż zwiciiną! nogę 
Gdy chłopiec pizyjirowadził oweego mężczyznę na 
wdrażana miejsce, ton zaproponował mu, by jechał 
7. nim iiramwfijem Chłopice aocjeatował się w sy­
tuacji 1 zbicgt. Frócz tego w temsamem gimnazjmr. 
zaszło, fiodobnycli kilka wypadków. Sprawa jnsi 
zbyt poważna, hy ją m oim  dalej lekceważyć. Sp-> 
dz.ewamy się, te województwo wglądnie w tę spra 
wę i w y ła  .narządzenie,, zmierzające d'0 wyświe 
tlonia tej afery .
_liCZChVA SŁUŻĄCA. Policja arc-S7.tow-ala 'Tikto- 

rj<; '\V(iunicką, lat 22 2 Morawicy, która jako służąca 
dopuściła się licznycli kradzieży na szkodę swoich 
pracodawców, u jakich przyjmowała obowiązki pod 
iałsz.ywenni nazwiskami. W ten sposób okradła, ona^ 
szereg rodzin sy Krakowie na suirę przeszło nńljcna 
mar ;k. \vkoncu zgłosiła się do służby w szpitalu św. 
Łazarza pod nazwiskiem Wiktorji Kurpan, gdzie j’ą 
za kradzieże aresztowano. W związku z tą sprawą 
aresztowamo także Pudolfa Brzozowskiego, który 
Wonmcką faise Kurpanótrnę namĄwiai 4<, I;.-; 
oraz Annę Chiębicką, prajjacióikę jej i h-polisiczkę.

AMATOR ŻYTA. Wczoraj na rynku Rleparskiin a- 
rosztowano tYmcentego Kamińskiego, który skradł nr 
szkodę Jana Wierzby worek żyta..

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Unia ' 

bm, odbyio się posiedzenie wydziału matematyczno 
przyrodniczego. nfl którem piteidstawiono prace piof 
\V1. Yuibrodia 2 zakreąu c.hemji fizjologiczr.ej. dr:
J. Kubzkowukiego i dra P. i^oŁinskiego 7. zakroju 20 
oiogji. p. Anieli Kozłowskiej i p B, Pawłowskiego 
z 7-ikresu botaniki i dra Jeżewskiego z dziedziny 
fizyki.

Ż AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH W KRAKOWIE
Naczolnik państwa mianował dra Henryka Kunzeka, 
artystę rzeźbiarza, profesorem nadzwyczajnym rysun. 
ku w Akademii sztuk p>ęluivch w Krakowie.

Z TOWARZYSTWA ORATORYJNEGO. Na doro­
cznym wahiem zgromadzeniu, które odbyło się one­
gdaj, wybrany został nowy wydział, w skład któ­
rego wchodzą, red. Dąbrowski (prezesi J. Zbrożków- 
na (wineprez.), A. Mazanek (sekretarz) K. Garbusińsk 
(.kierownik artystyczny), S. Kierzek (skarbnik), N 
Jakubowska i I. Bcteknz.

Z  kraju i ze  św ia ta
DOM PROFESORÓW UNIWERSYTETU W

W ARSZAW IE. Pisma warszawskie donoszą żo
dzięki iinicjeuiyyide ministerst3va robót ipubli<zznych 
utworzona koaooratywa mueszka.nkwa profesorów 
uiuwemytotu dopr.) wad ziła jxid dach dwa doimy. 
Znajdzie 3v nicli pomieszczenie trzydziestu kilku 
irrofosorów, którzy otrzymają mieerai amivi 3-6 po­
kojowe z kuchniami i udogodnieniami. Poświęce­
nie obu donuiw i oddanie ieli na użytek mieszkal­
ny odbędzie się w końcu tego miesiąca.

Również w najbliższym czasie ma przyjść do 
skutku budowa domu studentek uniwersytetu i 
polnecbniki, jmdjęta przez zawiązaną tv tym celu 
kooperatywę.

OTWARCIE POKOJOWEJ SZKOŁY SZTABU 
JENERALNEGO. Dnia 15 bm. o god.z 10 mno od­
była się. w Tl arszawie uroczystość otwarcia p ióru- 
szej pokojowoj 2-Ietniej sskoiy sztaliu jeneralne 
go w obecności szefa sztabu jeneralnego jen. Si 
korskiego, wszystkich szefów oddziałów sztabu 
jeneralnego departamontu min spraw wojsk., je­
nerała Hallera, jen. inspektora kawalerji i imspc- 
ktom araiji jon Rozwadoaviskiego. szefa francu­
skiej misji wojskowej, jen. Niessla, przedstawi 
cic-Ji władiz eywilnycli oraz całego ctL’Aa dyploma 
tycznego w Warszawie.
’  BEZPRAW IA BOLSZEWIKÓW. Z Mwkwy do­

noszą: Mimo decyzji k-omioji mieszanej o zwrocie 
urządzenia Zamku i Łazienek, bolszewicj7 odbili 
paki i przedmioty nae należące <ło kategoij.i zabyt­
ków zabrali, żądając, by co do nich powzięła de­
cyzję kunisja rcew.iku.acyjna St.Of ,*r( 7 w 
sprzeczności z traktatem ryskim, kteny prz„sądz, 1 
reewakuacje całkowi ty cli urządzeń.

ZGON ZAST. DYREKTORA P. K. K. P. W War­
szawie uniari 13 bin. Józef Z a r z y c k i ,  zasiąpoa 
naczelnego dyrektora Polskiej Krajowej Kasy F o  
życzaowej. h. dyrektor Banku rosyjsto-francuskiego 
w Petersbuigu, w 53 roku życia.

PROCES O DOMY ANDRZEJA HR 7A0?0Y- 
SPiiEGC W Warszawie toczył się w dnmoli i 3 
14 1 15 bm. przed sądem II instancji p ro ca  spad­
kobierców Andrzeja hr Zamoyskiego, wytoczamy 
rządowi polskierdu o zwrot dwóch wielkich pała­
ców m  rogu Nowego Świata i Krakowskiego 
Przedmieścia, skontiskowanych praea rząd nos- 
ski po zamaichu na Berga w  r. 1863. Sąd pierws?.'j 
instancji, jaik wiadomo, oddalił pretensję hr Z.i 
inoyskicli do rządu polskiego, od czego powodowi; 
złożyli apelację.

Sąd apelacyjny pod przewodnictwem sęd,ziego 
Żywickiego po wysłuchaniu obrońców, powodow. 
adwol:atów Al. Krausliara i W. Szyszkowiskieąw, 
oraz przedstawiciela proktmrjborji radcy Pr. ćią, 
•dinskiego, ogksil, iż wyrok w tej sprawie og ło ­
szony będzie 28 listopada b. r.
. GŁOŚNY PFOCES O N A D U Ż Y C IA  W MONOPOLU 

TYTONIOWYM wytoczony b. zarządcy mon ono! u w 
Warszawie p. Karolowi SeaJigerowi, obwinionemu, 
podług aktu oskarżenia, b spowodowanie dla skaFor 
paiDtwa znacznych, bo miljonowych strat przez myl­
ną kalkulację _sprzedażną, oraz inne wykroczenia na 
inry służbowej, odroczony już raz z powodu niesta 
wiennu-twa świadków, nie mógł być kontynuowanym 
z powodu nieprzybycia ważnych świadków dowmi 
wych. P.ozprawę odroczono znowu na czas bliżej nie­
określony. Decyzja ta sądu spotkała się z ostrą kry 
jtyką publiczności, zgromadzonej na sali rozpraw 1 
gorączkowo (cz-ckującej rozstrzygnięcia w głośnej 1 
szeroko komentowanej sprawie.

NADUŻYCIA Z PRZESYŁKAMI AMERYKAŃ­
SKI EMT, 'V Por.nanm wykryto wielkie nadużycia 
ivt poczcie. Kilkunastu urzędników urzędą w 
w cco III okradało od rok ffrzekrizy-w-a.n 
centrali dla przesyłek amerykańskicli z Krakowa 
listy zwykle 1 przesyłki pakietowe. Mmnyoh, 
wśród którycli w tjd u je  się dyrektor urzędu po­
cztowego III w Poznaniu, aresztowano.

AZKOLNICrW0 ŚREDNIE W POZNAŃSKIE.M. W  
(deręgu s7.koinvr pozr.anskim znajduje się — wedtej 
statystyki lu- ,, ;lnia !5 wrz^śrda )
państwowyci zg (;l, .jue-ki7' ; * "-'o-owi, 
wycł szkól średnich żeńskich, ogcim s 'ai.-ait c.h. 
I)o szkół męskich, wśród których przcu lyp kla­
syczny, uczęszcza ogołem 85.90 ujz.niów 1 361 uczę- 
Cc, do szkói żeńskich 7,aś, które się dzielą na licealne 
i g.mnai.aine — 1566 uczenie. W szkołach tych pra- 
cnje ogóiem 520 nauczycieli, względnie nauezy-io k, 
w tem 301 stałych, 144'tymczasowych i 70 dochodzą­
cych. Porad wolnych jest w szkołach średnich po 
■/mińskiego okręgu szkolnego 63.

SAMOBÓJSTWO PORUCZNIKA. V  Płocku, na 
rkwerze, wystrzałem z rewolweru w głowę p07.br.wił 
się życia porucznik 8 pułku aruYleiji Józef Derwcjt.

ZAS^Y ŚNIEŻNE W PETERSBURGU. Z Petrn- 
burga .donoszą: Skutkiem zasp śnieżnych miasto był* 
przez kilka dni całkowicie pJcffte, dopiera woj«k* 
przyczyniio się do ojuóznipnia linji kolejowej. dzięW 
izemu racii zoatał przywrócony.

’■ U Józef 1 t ( n t 1 V ń s k i e i, 
urzędniazlt: v,ojemif|o Zakładu kredytowego,
z p. Bronisławem S z c z y r a d ł o w s k i  m, ma­
jorem wojsk pcJakicii, odbył się dnia 12 listopada 

[ 1921 roku w kościele św. Anny we Lwowie. 5980
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■ ' LEKARZE polecają zamiast drogich zagranicz­
nych r-'6il mineralnych, znacznie tańsze tabletki 
ĄVITA«, zastępujące drogie obce wody. £051

T E A T R Y  K R A K O W S K IE .
1 Z  1 EATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś i jnt.ro po 
raz 4 i 5 ty ♦Bajki* Bałuckiego. W sobotę pierwszy 
występ w tym sezonie p. Karola Adwentowicza jako 
stałego członka teatru krakowskiego w niepospolitej 
kreacji (rotmistrza) w Strindbergow skini ♦Ojcu". W 
przedstawieniu bioią również udział: pp. Żmijewska 
tśona Kosmowska. Ncsarzewska, Kalinowski, btry- 
cki. Mcwfcewłki. ♦Ojciec* grany oyi ostatni raz przed 
20 laty.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA daje dziś 
jpo raz pierwszy oporę Moniuszki >Hslka« w której 
wystąpi gościnnie znakomity artysta lwowski Adam 
JDkoński. Tańce i ewolucje ułożył baiotmistrz Jan 
Cesarski, dyryguje piof. Mieczysław Emhstacdt. Ju- 
jłro w matek graną oędzie >Tosea« Pucciniego, w so- 
pot i zaś ♦Noe w Wenecji* Straussa, 
i Ka skutek stimn dyrekcji teatru opera i operetka 
(dyrekcja tramwajów krakowskich wydała zarządzo- 
mic, by p> kaau?.'n przedstawieniu stały do dyspo­
zycji publip.7.11 Jśei wo.:v tramwajowe 
f Z TEATRU >J-;AC A TEUAn.'>Pi rmieii* grany będzie 
dziś i cwSłiennnj. W s-jbolę iDr Stieglitz* z pp. Bc-r- 
sktm i Zbuekim. Vv przygotowaniu swojska, wesoła 
{farsa Wasi nad BiPUriet** w- reżyserii p. Nowa­
ckiego.
! ALEKSANDER WESOŁOWSKI, świetny tenor 
<o pory ni oskie wskiej wystąpi u nas tylko raz jeden, 
S to w niedzielę 20 fcni.

JÓZEF SZIGETI koncertował w niedzielę 13 bm. w 
.wielkiej tali Filharmonii w Wiedniu z tak olbrzy- 
pniem p wodzeniem. ze prasa wiedeńska w entuzja­
stycznych spi awozdsnmi li porównuje odniesiony su­
kces log-i artysty jedynie z sukcesem towarzyszącym 
koneortom Frydenka K rei siara. U nas wystąpi ten 
znakomity artysta we wtorek 25 bm. w przejeździć 
do W arsen wy.’

m ow oli adm inistracyjnej, w yłączenia  sądu i od ­
dania w ładzy sądow ej czynnikom  administra­
cyjnym . M ów ca wnosi o odrzucenie projektu 
bez odesłania go do komisji.

Minister spraw; w ew nętrznych, D o w n a  r o  
w i c  z, stwierdza, ze ustawa ta  została wnie­
siona na wyraźne zadanie Sejmu, a m ianowicie 
kom isji prawniczej i adm inistracyjnej. Odpo­
wiednio wezw anie oitrzymai minister sprawiedli 
wośei. k tóry  też niebawem  przedłoży projekt 
co do sprecyzow ania odnośnych  przestępstw;. 
P rojekt ten jednak, w ym agający  łKigjodzenia 
ustaw, obow iązu jących  w różnych dzielnicach, 
w yw oła  7. pew nością dłuższą dyskusję, nato­
miast ustawa adm inistracyjna, dotycząca, pre­
wencji, m oże byc uchw alona bez dalszej zwłoki.

Nie mam nic przeciw ko tem u —  mów. ił mini 
ster —  by później obie ustawy zostały połą­
czone w jedną. Jud, aby niektóre postanow ie­
nia ustaw y zostały złagodzone. Ustawa, którą 
ma przedłożyć minister spraw iedliw ości i k tó ­
ra już jest pi zez rzfed przyjęto , m a charakter 
zasadniczy. Jest ob liczona  m  stałe. Nasza, usta­
wa jest tym czasow a, ratunkową. Kryiłyki tegoi 
projektu nie lekcew ażę. W  tym  W ypadku nie-

znańskre 7 .  i i ą aJde 4 .  krakowslde 8, lwowskie 
lb , stąirihła.wowskie 5. tarnopolskie 5. w ołyń­
skie 5, lii-bekkie 8 kijfeokóe 10. łódzkie 8 'w ar­
szaw,-ski-e 8, m st. W arszawa 4, Imto-Ttoekie 5. 
pOikskie 8, nowo-grodtzkie 5, wileński© 2.

Z ostatniego tfiwu okaizuje się, ze Polska 
posiada w  wyłączeniu osób wiojsikowyeh, jeń ­
ców i Intornorwainyioh 26 ,940 ,490  mieszkańców, 
w tern 970 łjęiaiecy na Górnym Śląsku, 010 ty  

isieey na Litw ® śwd-koweij/SzicMgólowe sjwa 
woKkianie ze śjfwrau ogłoszone bodzie wkrótce 
Spraiię mandatów- do senatu rozpatrywać bę­
dzie jeswize r?;z osobna podkomisja —  komisji 
spraw zagranic zny U i

M NOŻNIK D A N IN Y  D LA  P R ZE M YSŁ U  
I H AN D LU

W arszawa, IG listopada (PAP) Referent po 
sel WierrzbicM przy projci. owraniu mnożnika 
daniny dła przemy.'!u i 'hjMiidftu stanął na sta­
nowisku obniżenia mnożników dla średnich i 
małych przedsiębiorstw i powiększenia ewen- 
^atalnie pozostawienia bez zmiany mnożników 
dlta przedŁiębićtetiw większych

Rrapazyieję referento podkomisja przyjęła

v R E P E R T U A R Y :
MIEJSKI TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

C zw artek . 17 bm .: »B a jk i* .
Piątek. 38 bm.: *Bajki«.
Sobota. 1 ił bm.: lOjriec*.
Niedzielo 20 t.n. po poi.: *Dwie cnoty*, wieczo­

rem »OjeiBc«.
\ MIEJSKI TEATR- OPcRA { OPERETKA,.

C zw a rte k  1 7  bm.: *I Ia  1 ln u .
Piątek. 18 bm.: »Tosca«.
Sobota, i9 bm.: ♦ Noe w Wenecji*.
Niedziela, 20 hm. po poi.: ♦FausU, wieczorem >Noe. 

m Wenecji*. ,
Foniedzlatck, 21 Lim.: *To:.ca«.

< TEATR i>BAGATELA«:
C zw arnek. 1 7  lim.. *P łom icń *.
P iątek . 18 bm .: ♦Płomień*.
Sobota, 19 bm.: »Dr Stieglbz*.
Poniedziałek 51 bm.: ♦Płomień*.
Wtorok 22 bm.: IPiomi :ń«.
Srjda, Ś3 om : ^Promień*.

TEATR »NO»VOŚCI«:
Czwartek, 17 bm.; ♦Niech mnie diabli wezmą*. 
Piątek, 18 bm.: »Nio:,h mnie djabli wezmą*. 
Sobota, it) bm.- »Nio( li mnie diabli wezmą*.

tylkc rząd, lecz i cały og ó ł penski, m yślący  *;•!]a pnz^Męuiónstw n'kcyjii,jici:t w prąjcikcie rz;i

IflsjsRl tgnfr: Opera i opereie
♦NOC W WENECJI*.

Operetka w trzech aktach Jana S t r a u s s a .
Jedna z nujrut lodyjniejszych i najmilej słucha­

nych operetek doiiy inhiionej jN oc w Wenecji*, 
porywająca czarem seni.jwiwitalnej melodji Straus- 
SOT/akiego walca, której refren prześladuje słucha­
cza długo po opuszczaniu tca.tnu, powróciła do nas 
we wtorok, wznowiona po latach dwudziestu na 
scenie miejskiego teatru. Owiały nas tęskne wspo- 
ninie-nia. tvch niezajj-om-ninnych lotn-icli stagicmo 
lwowskiej Operetki w K ark o wio, gdy królowali na 
scenie najświetniejsi śpiewacy i aktorzy operetko­
w i: Skalscy, Boczkaj, Laskowski, Prauinowna,
Karprowiczti-wa, tworzący styl oporetki swojskiej, 
k tóry do dziś żyje w tradycji reatra.

»Noe w Wenecji*, należy do tych operetek, któ- 
Te, dzięki niezwykłemu bogaclnvu mciodji, jakie 
łkról walca rozsiał w tym utworze, zachowały nie-
naTuszonr swój wdzięk i świeżość, a szerszemu zKpatrywauiom rz^du. ł f t  wszystkich koniecz-

państw ow o, uzna za konieczne zastosow anie 
wszelkich środków  ratunkosvych w w alce z n.ie 
przebierającym i tv środkach komunisiUism. Mi­
m o to jednom yślność ta koń czy  się. gd y  zja­
w iają sic konkretne projekty.

Po przemówieniu D aszyńskiego i ministra 
Sosnkiowskicgo, w głosowa,wici wniosek posła 
Perlu ujxu!3.

Ustau ę przyjęto w pforw-szem czj-taniu i od e ­
słane) do kom isji praw niczej i a.riirunistrac.yjmrj.

Następnie przystąpiono do rozpraw nad usta 
wą o skarbie narodow ym . (Jstayrę przy jęto  w 
drugiem i trzcciein czytaniu.

Konsienf sgBjola o tsj&Mfi
b o  S s l m u

K onw ent sen jorów  pod przewodni),twem 
m arszałka «* jm u  Trąm pczvńskiego z udziałem 
prezydenta m inistrów P onikow skiego, oraz mi­
nistrów Skirmunifa i M ichalskiego, odbył się 
w czoraj dla ustalenia programu prac Sejmu.

Marszalek Trąm pczyński zagaił obrady, przed 
stwiiając w ykaz prac,- zalcgjającycb w  kom i­
sjach, z w nioskiem  o przys-j roszenie praic loomi- 
Sji budżetow ej, gdyż plenum zawsze zdoła za­
łatw ić przedłożono opracow anie kom isji. Dla 
podniesienia w ydatności prac kom isji marsza- 
łt>k projektu je: 1) W yłon ien ie z kom isji budże­
tow ej kilka, podkom isyj i w t>m celu zgłosze­
nia przez każdy klub większej ilości zastępców  
człon k ów  kom isji. 2) Uchwalenie,' ze podkom b 
sje m ogą pracow ać rów nolegle z ploniun komi­
sji. Tym  sposobom  —  zdaniem p. m arszałka —  
m oznaby już w styczniu rozpisać wybory 
i przeprowadzić je w c-statui;} niedzielę marca,

P osłow ie: Głąbiński, Chądzyński, Stapiński
i Rudziński ośw iadczyli się po myśli w yw odow  
marszałka. Z drugiej st.ronv proponow ano nie 
oznaczać juz te. iz terminu przeprowadzenia 
wyborów, natomiast uatalić, jakie sprawy w 
interesie państw a muszą b y ć  załatwione przez 
Sejm obecny, gdyż faktyczn ie  dla przepnowa- v,;i 1)ipm 
okonia w yborów  by łoby  konieczne ucnwałeniie W iioldai 
łedynie ordynacji wyborczej, w szystkie zaś in­
ne sprawy od łożyć do Sejmu następnego Tym  
sposobem  nie trzeba w yczek iw ać 4-miodięczne- 
go terminu. '

Ztii tym )/unktcm widzenia opowiedzieli się 
nosłowie: IL.Łaj, Pedorowicz i Skulski. Prozy? 
dent ministrów. P o n i k o w s k i ,  oświadczyli 
;e  termin W ielkanocy dla w yborów  odpow iada

dow ym  hy-ia, przewidy wana stawka wyjr-ktowa 
(10 jproie. cd  prze wału tąp an ych  kapitałów  za. 
kłaidiowpch j zapa.isowyich). M ianow icie taka. że 
luzed&ięlj.orsir.y-ia ak cy jn e  aPtpłaiciłpby daninę 
G krotn ic w yższą n iż ‘ ta. któraibr aa*-nie pi'zy- 
>}Wid«ia. j '4 y b y  ja  ob liczyć na za/yaidaioh pczyję- 
łyc.h d;a przedsif-biuristw niealucyjnych. Itefe- 
■renf sianąt na ihanowicjku. że jast niepodobień- 
atlwcjn ohciarać daminą przed;.;!ębirrsnwo G-krot- 
Me w yztj w •jAuowoaniu z uinemi przodiśię- 
bioustwam: - taiięióyże wielko.ści za1 to ty lko , że 
nrócjiwisze jest spółką ok cy jn ą , a diuug-iie ma i-nną 
jenhnę prawną. ^Przyjnm jąc jodnalk jjod uw agę 
vdęk. o*  z^dmoracj. płatnicze spólefc akcy jn y ch  i 
ścjiMejsze ."miariy dla ni -h daniny (nile na p o d ­
stawie p:; -litów lecz na podstaw ie szaicatn-ku 
m ajątku sęołk i) rofe.ncnt zaproponow ał stawkę 
7 ; p ó ł puctc. od prz.ewałutowanego kapitału 
spółki, co stawowi trzykrotnie większe obcią ­
żenie dpó-łek akcyjny-ch w porów naniu z przed-* 
si t bi ars t wam i n i eaikr y j n emi.

Pft«sł p|pJ K aczyński zaproponow ał ze sw ojej 
a tom y tawkę kom prondsow ą (10 p -o c . od 
przewalaiow artego Kapitału). Stawka ta  zoiJta- 
ła ipraat podkom isję przyjęta.

Z  H a d y  m l a s l s t ^ ś w

dzs p. Piłtza, iż poseł sejmowy. Jerzy Kantor, został 
12 bm. uwolniony z więzienia i odstawiony do granicy 
polskiej.

RADA LIGI NARODÓW zbieTze się na posie­
dzeniu nadzwyozajnem w Paryżu w piątek 18 bm. 
w sprawie badania zatargu serbsko-cdbarskiego.

JUGOSŁAWJA zawiadomiła aiynlów, że nie może 
i r rzy:ąć oecyzji konferencji ambasadorów co do gra- 
l ic Albanji.

PRASA JUGOSŁOWIAŃSKA PRZECIWKO LI 
DZE NARODÓW. Prasa jugosłowiańska wystę­
puje ostro przeciwko uregulowaniu kwestji lałbah- 
skifcj przez Ligę Narodów i ustaleniu granicy AlLa- 
njl. zaprzeczając kompetencji Ligi Narooów.

GIEŁDA WIEDEŃSKA. Renta majowa 110, anstr 
renta koronowa 110, rerta lu-.owa 110. węg. renta 
koronowa 900 Io;v tureckie 29950, priorytety kolei 
południowej 8700. Anglobank 14800, Bankvercin 0200 
Beurirkredit 8709 austr. Zakład kred. 6450, Bank de­
pozytowy 2835, Laendcrbank 19600, łacikury 3775, 
Uniunbank 5600, Bant obrotowy 2000, Ziynostenska 
243'.0. Kolej póimicna 219500, Lwów-Czerniow ce 20500 
Folci austr. 21400. Kolej południowa 8800, Ałomy 
29030, Lcrg und Huetten 34000. Krupp 28200, Buta 
Pohli 27J00. Pruskie tow. przem. żel. 720CÓ. Rima 
19000, Skoda 35100. Zieleniewski 8000. A n i l  a 32009. 
Fanto 60500. Scbodmea 80000, Siers/a 17*800.

Kursa dewiz Ainate.rdam 19850, Zagrzeb 2038, Be! 
gran 8390. Beiiin 2291, Bruksela 39280, Budapeszt 
G15-5C. Londyn 22r90. Jiodjolar, 23390, Nowy Yoik 

' So.ja 3020, WarszawaSYTUACJA STRAJKOW A WE WŁOSZECH Z j 57*©. Paryż 48730. Praga 6075
158— 160. be "  “  '
2317, au^eiskie 22290,Rzymu donoszą. Z powodu ruchu cranikowego 1 . ° f f  JgaDkle ?&45. niemieckie1 • Ł oi i, angielskie 22290, ju2osłow-ańsłu( 8380,
skio 83975, poiskio 154—1?5, rumuńskie 374o,mctai-owco-w pro-kłamo-wany został styajk jeneralny 

w Ligurji (Toskania i Yenecu Giulia). Stirajk k o ­
lejarzy w Neapolu słabnie.
aMBCTitjM ffjaC T ggB gg m aw ł-nan

stydowi muzycznego podkładu i inwemeji, wkracza­
jącej w zakres jwziomu opery komicznej, zawdzię­
czają trwals-ze wartości, umożliwiające i dziś je­
szcze pełne powodzenie operetki. Cokolwiek ba- 
nalnem wydać się musi jedynie libretto, -wprowa­
dzające, jako bohatera a k c ji , księcia Urbino, któ­
ry w piek’ ej W enecji szuka przygód miłosnych 
i zostajG .wytnie wywiedziony w pole przoz 
dwóch pomysłowych obieżyświatów.

Operetkę przygotował teatr miejski z godnom 
podkreślenia bogactwem wystawy i starannością 
rożyserji. Prześliczne dekoracje, wyobrażające plac 
■Sw. Marita w Wenecji, bogactwo kostjumów w sce- 
tmarth k a r n a w a ło w y c h  nocy wene-ekioj, efektowne 
3 zręcznie uh.żowe tańeo nod kierunkiem p. J. Oie- 
efelskiogo z ud/jaiom całego ciała hal eto w ego, 
przyczyniły słe do pełnego powodzenia operetki, 
'która niewątpliwie ma prawo zaliczyć się do klej­
notów  repertoanu operetkowego w bieżącym se- 
zoinio. !

łY gronie wykonawców solistów znaleźli tie 
wszyscy niema-] ulubieńcy publiczności naszej, wi­
tani i -oklaskiwani owacyjnie. Pani Sc.hupp w roli 
rybaczki Aniny, podbiła sobio publiczność ni ety 1- 
k-o doskonałem wyko-nuinie-m pn^ji, ale i żywą, wy­
tworną grą sce-oicziruą. Miłą i wdzięczną joj part- 
cierką była p. Korabianka, pełn-a werwy i humoni, 
jako kucharka Gibołotta. Zawsze mile na scenie 
widziana p Harasimowiczówna, jedna z najcelniej-

iw ści państw ow ych najbardziej naelącom  jest 
uttyorzenie większości parlamentarnej, która w 
tym  lejinie jest niemożliwa. Prezydent wyraża 
pogląd, że r2,jd w obecnej sytuacji nie mógłby  
wytrwać na okres dłuższy.
• MhiiiUer Michalski dom aga się załatwienia 
projektów  ustaw ow ych, przoz ministra skarbu 
JW Sejm  wni-asionych. Jlinistor Skirmunt doina 
ga  sie załatwieuia za lega jących  ustaw ratyfika­
cy jn ych .

Eoztfzleł ffitnflsióoj gs sencta
W arszawa 17 Jfato.paJa (Tell, wł.) Na w teo- 

-rajc-zem posfiełteeBjn kom i-ji konM-ytiticyjnej u 
sta tlone -nasi ępt ja cy  rozdział mandatów przy 
w yborach  dio senatu,, c-ip-iemjąc się na ostatnim 
spisie hidtiośici. WMdJe tego rozdziałiu ctraymu- 
ją woiiewódEfiwa: p cm cr :k ic  3 senatoirów, po-

P R ZE K A ZA N IE  M A R Y N A R K I H A N D L O W E J  
M IN ISTERSTW U  PRZE M YSŁU  I H aN D LU .

Waęsr.awa, IG listopada. (P A T). R ada mini­
strów: na posiedzeniu w dniu 14 b. m. w spra>- 
wi-e marynarki handlowej p-owzięła m iędzy in- 
nerni następujące- u chw ały : M inisterstwo spraw 
w ew nętrznych przekaże wszelkie dotych czas 
pjczez departanien-t do spraw m orskich teg-o 
m inisicrstw a prow adzone agendy m arynarki 
handlowe! ministerstwu przem ysłu i handlu 
wraz z iwrsoiTpJom i materiałem.

POSEŁ POLSKI W  Ł O T W IE .
W arszaw a, IG Pst-opada. (P A T). » M onitor 

P Y śk i*  ogłasza: N aczelnik i>aństwa postano-
z dnia 5 listopada b. r. .m ianował dra ' 
J o d k ę N a r k i e w . c  z a posłem 

nadzw" • rainym  i ministrem pełnom ocnym  
R ze c ; .'-nm itei wolskie! przy rządzie R zeczy ­
pospolitej łotew skiej.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  PO LSKIE  
W  M O SK W IE .

W arszawa, 17 lił?topaid-a (Teł. w ! )  R ząd so- 
w 'cck i zaw iadom ił rząd p-olski. że udz.icla sw e­
go nsrreinc-mt p. Zyg. Sizęzopartskiomu. jako  pol- 
S-kienr-u cb.argT d ’affaiuci3 w M oskwie.
D E L E G A C JA  U K R A IŃ C Ó W  W  W A R S Z A W IE

L w ów . 17 liutopaJa (Tek w ł.) U-biegłego ły - 
goiclńia w yjechała dc Wairszawy de,pu'aęiu pud 
.pnzęwcdrii-ctwcm byłego- posła  i prezesa N-airod- 
n-ego Kcmitc-tu B aczyńskiego. P odróż ta stoi w 
związku z aresztowaniem Ukraińców.

P R O JEK T P. P. S. A l TON OM JI D L A  GALICJI 
W SC H O D N IE J.

Lw ów , 17 listopada (T e ł w ł.) PodtonB pojby- 
tru sw ego w-e Lacoiwie posłow ie Niedziałkow ski 
i Pużalt cJdbyM diiaiż&zą kon ferencję  z redteitto- 
nem M. H a n  k  i e  w i c  z e m, - któiw  miał o 
śwjaid-czyć. że wkmMs jogo  ztlfeirda projekt auto- 
MOinji, w ysunięty przez P. P. S. jest do przy­
jęcia . Zastrzega się jetdnak, że teiren aiuitono- 
m iczny obojraow ać musi w szo!k it pow iaty  Gar 
*" jń wschcia-niiej o ludności z więlisizością ruską.

B rn ę  zsiccie rn m m  m i w m
Lw ów , 17 li&.to,p«.fla (Tel. w ł.) N adeszły tu 

właidomo-ści ze Skały o ponownem zajęciu K a ­
mieńca Podolskiego przsz powstańców ukraiń­
skich. W edle tęl h inforrna-cyj oddział powstań 

6zveh sił -);u i-ptki, ivizsimv»iła wdzięk i finezję, ja- 'Czy w S ®  300 ludzi wkroczył do miasta od 
ko ponę.ftsń Baib .. Ba*ute hiumoi-u dzierżął nie- strony rumuńskiej granicy i zajął miasto bez 
podziel-nio za.wsz< trzpm ow-aty Mimowicz, któro-mu oporu. W  mi-eśeie Ogłoszono odezw ę z dow ódz 
sekundowali trzej zabawni senatoi-owie pp Kara- . , . i , , . . . ,
biński. Rawski i Dobr woLki. D y s t y n g o J ^  w ^  W f e  pow stańczych , w której groza karą
£TZe 1 śpiewie księciem był p. Stępu:onvski. żywym śmiiemai za gwaiRy na ludności żydoiwskiej, po
i sprytnym Caiaraellaan p. Ostrowski. Nad całością nie-warż żydrzi dążą również d,0 liwtolnieilia U-
»aś unosił się nieporównany a zasłużenie cemony ( krajny bid jarzm a bc-l-s-zewiiekiłago. 
hiumor n

tfkiestra pod sprężystą batutą p 
nie uroniła (Sie z pięk lośei muzycznych dz.ieła, zdo 
bywając jednomyślne a zasłużone uznanie, wp.

BOL-ROZBROJENIE DY7ĆCH ODDZIAŁÓW 
SZEWICKICH.

Warszawo, 16 listopada.
Z nad granicy polsko-ukraińskiej nadeszły do 

tYarszi?.)wv wiadomości, że dwa rddziały wojsk 
bolszewicki'li wraz a-ćurzęJn-ika-mi administracj'j- 
ny-mi, ucmkając od p9V.stań'żnw ukralńskDh. pr/.e 
darły się przez front pow0tań-'zy i przeszły grani­
cę polską w ^kobeach Krzemieńca i Dubna. pro­
sząc pobkie władze pograniczne o udza,Jenie ian 
schro-rricnia. YJadze pograniczne rozbroiły bolsze­
wików i internowały ich do chwili wyjaśnienia tej 
okoliczności w drnriźe dyplomatycznej

Ba-rańddogo

Hieuseł? zamach na Krfite sra
► SłowiańskiLubiana, 16 listopada (PAT),

Namódi« donosi z Uoskueb:
Na 'połud-nie od Ilmkiie-b iiRilo-wano wykonać 

. #m aich na pociąg, któiwjn jec-hala grecka kró-
Na posiedzem* ._ojmu la  b. m. (we wtorek) (owa Zoija z Belgradu do SaiOnik. Żarnach riy- 

odesłan-o do komisji w pierwszem czytaniu usta namitowy usiłowali w ykej,ae bułgarscy spi- 
wre o- sprzedaży gruntu przy stacji Gz-empina, skowscy. Spiskowcy ci zabili inspektora kon-
nsriiciTOiA n i*ciU-.TrfrTz n t»f>nwpnpii nnnitoJr,.. _ i    ‘ustawę o rafcyfikacji konwencji pomiędzy Poi 
ską i Gdańskiem a Niemcami w sprawie w olne- 

, g o  tram y tu.
1 Przystąpiono do pierwszosio czytania usta­
w y w sprawie lym csacow ydi zarządzeń, celem  
zwalczania knowań przeciw państwowych.

P oseł P e r l  przypom ina dzieje zniesionej 
ustaw y i dow odzi, że nic .m ożna obecnie je j roz­
patryw ać. Społeczeństw o chce w yjść z okresu 
tym czasow ości, a minister Dow nanow icz nie­
m a wiele albo odw agi, albo dostatecznego w y­
kształcania nrsw nego. 1 • nrzedstąwió « i ła  
ustaw ę i przedstawia tym czasow e przepisy,

trałującego tor kolejow y, pod.czą,si gdy r-ooot- 
riik. to w a rzy szą cy  in sp ek torow i, zdołał zbiec
i zaw iadom ić o zamachu, udaremniając go w 
ten sposób.

konferencja waszyngtońska
S P R A W A  R O Z D R O B N IĄ , 

ton. 16 listopada (P \T). A  
P-r-z e wodnisfeao v d eloga-cji

pięciu wielkich m ocarstw  odesłali plan rozbro­
jenia morskiego do odprurieuniej komisji w ce­
lu rozpatrzenia g o  z ounktu widzenia technjcz- 
nego W  pow yższej kom iyji każde państw o re­
prezentowane bed/.ie przez sw oiego admirała.

ST A N  P O K O JO W Y  A M E R Y K I  
Z N IEM CAM I.

W aszyngton, 16 lh tcp ad ą  (P A T ). A g. ITswa- 
ea idonoei: Ilardwig podpisał dzisiaj pToiklaima- 
ę-ję w spraiwie nastania pokojowych stosunków  
z Niemcami.

norwe- 
, szwedz­

kie 1251.'0. szwajcarbkie 106975, czeskie 6022, wę­
gierskie 615‘50.

GIEŁDA BUDAPESZTEŃSKA. V7 oficjalnych kur­
sach notowano dziś markę polską SOK do Ż13ŚL v,y- 
j łaty ia Warszawę 25—27.

5"ij * 5 _ f _____________± __________ GIEŁDA PRASKA. Berlin 36'tO, TYarszawa 2'47K
L * Z s S !  b i  2 ‘3 7 3: ’<H' marka ]iiem i-cka 3c"i°- p°i,ska r 2 i h  d°

* WYCOFANIE BANKOTÓW POł SKICH.
ska Krajowa Kasa Pożyczkowa ogłasza,
zgodą m-inńitratwa sfrarhu w reoiaje ? obiegu ..... .. , .P t  . . .  , , .  .,p Końcowe kursa dewiz: Berhn 2'ft>. Holandia 183 50stępujące tolety swoje pierwszej acusjt: 500-mar- Kowv iork  m Lo„,Jvn 2J<0i. p ^ yi ?l8¥ .  Medw
kowe. wzoru biletów okupacyjnych, z dmą 15 sty-ii.m  22. Bruksela 37‘50. ‘ Kopenhaga 90'25. Sztokholm
cznia 1910 r., podpisane prwz dyrektorów  St. Kar
pińskiego, Chamca, o. skarbnika głównego M.
Karpura.. — 100-markowe z wizerunkiftm Kościusz
id. datowane 17 maja i.OJO r., p-adpisane przez dy
rektorów: J:. Adama, J. Zarzyckiego i skarbnika
głównego i !  Karpu-.a, na papierze różowym i bia
łym — Powyższe bilety będą przyjmowane po-
wszeclmie dc zapłat}', jak również we wszystkich
cddziałach Po-ls-kiej Krajowej Kasy Pożyczkowej,
urzędach, kasach skarbowych, kolejowych, poczto
wych i w ogóle w kasach ins-tytucyj państwowych
na opłatę wszelkich nałeżytośei tylko ao 15 gru
dnia b. r.

Po tym terminie ustaje obowiązek przyjmowa­
nia biletów tych do zapLty. Mogą być one tylko 

ymienia-ne. r.a bilety 11. emisji jedynie w oddzia­
łach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej aż do 

stycznia 1922 roku. Koszta przesyłek poczto­
wych biiefów, zgłaszanych do wym.arny, ponosi 
i cli posiadacz:

Z iniom 16 stycznia 1922 roku ustaje zupełnie 
obowiązek cpiaty wspomnianych biletów.

T E RU JN  P Ł A T N O Ś C I P O D A T K U  G R U N T O W E G O  
Izba skaibowa w Krakowie prz.ypomina, że mini- 
ftersiwo skajbu z.mjcrnlo termina płatności podatku 
grui.towcgo z 4 rat kwartalnych na 2 raty półroczne, 
płatne w miesiącu marcu i październiku. Jeśli zatem 
kto nie mścił tego podatku do końca października 
br.. rna to uezyrnć najpóźniej do końca listopiada biz. 
gdyż iv pr7.cciwriyrn razie liczone będą za czas od 1 
grudnia j!'2| kary .za zwlokę, a nonadio zostanie 
nale*vtośn bezzwłocznie ściągniętą w drodze przymu 
sowę), co Interesowanych narazi na opłatę znacznych 
kosztów egzekucyinyili.

j29 50. ćlnystjanja 74'50. Praga 5‘70. Budapeszt C‘50 
ż-agrzeli 160. Bukaresz.t 3 50 Warszawa (M- 
den 00 7. austr. stcmpl. 0*12.

GIEŁDA FARYSKa . Weiss’ e na Niemcy ló io .io , 
na Amerykę iS'74H, na Belgje 96'50. na Anylję 4‘53, 

i 7V?ocliv 57'3.'. na Kz.waietr:" *?5.a‘9r> na Hiszpanję' 
185 20.

GIEŁDA LO IPYNSKA. eko.e i-a ParvZ :-1 -'.ą,■ 
1 na Beluję 5C:47B, na rzwajcarję 2I'OlH. na Hmau- 
, dję 11‘37‘ś. na lliśzpanją 29‘36>ś, na Włochy 95, na 
Nienuw 10'39.

GIEŁDA NOWOJORSKA. Weksle na London Ca 
bio Transfens 396'75. weksle na Londyn 60 dniowe 
393 12. weksle na Paryż 7*25. na Berlin 0‘38. srebro! 
krajowe 99 50, zagraniczne 67 25, wtKsle na Hoiaiidję 
S4‘87.

Wpowicdzialny r - D a u c o r :

M I C H A Ł  K O N O P I N S K Ł  
^A K f.A D E E i 

W Y D A W N IC T W A  „N O W E J  E  F F  O P  K  Y ‘ ‘
b półki i  oęr cip.

(Artykuły
N a d e s ł a n e *

1 tym dziale ule ps-ekt-dzą od Redsfcejtk

a— — i

t

¥fiariotn 3ści g ie łd o w e
2 GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Fodobrde jak i na 

innych eicldach, i u nas na rynku dev. iz. utrzymuje 
się tendnneja zniżkowa. Dolary Bjsadly o ICO piuAtów, 
hi Mmi robiono po kursie niezmienaonym.

W dziale akc.yj przemysłowych i handlowych ruch 
slaby przy kursach przeważnie utrzymanych lub nie- 
ą>ic!o zmienionych, zwą-żkowych. Yockszą dą-ferencje 
(5001 mmkSb* wykazują tylko »8ierszn gónricza*, w 
przeddzień zamknięcia nowej cziisji. Akcje Zieleniew­
ski wszystkich czterech emi--1 iserja a i bi zostały 
enegdaj dopuszeżone do ob . tów na giełdzie war­
szawskiej.

Z akc.yj bopkowyeli kupowano Hipoteczny po 990— 
10Oti i Ziemski Kredytowy po 600 .
C eduła ku rsow a  ‘ g  i e 1 a y k r a k o w s k i e j  

z dnia 16 listopada 1921.
ofiar iąd.

Polski Bank rrzemyslowj 
Bank Dipąteciny

Transakcja
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredytowy

Transakcja
Powszechny Bank Kredyt.
Bank zii-m. dla kresów Łańcut 
Polskie Tow handlowe

Transakcja 
Ilniidl, Spółka akc. »lmpez*

Transakcja
iPolski (Poii*
Żegluga Polska 
Zieleniewski

Transakcja 
H. Cegielski, fabr. masz. ! oznań

Transakcja 
ÓYarsz. Ska akc bud. parów.

Transakcja 
♦Lemiesz* fabr. maszyn roln.
♦Trzebinia* fabr. masz. i narz. roln 

Transakcja
Zakłady amun. iPocisk*
♦Górka* 'fabryka cementu

350'—
600'—
800‘—
850‘—
275‘—

700‘— 800*— 
975*— 1025'— 
990‘— 3000‘ -  
6661— 700‘ —
550*— 650*— 

890'— 
40G‘—
700'—
900 — 
875'— 
825*- 
300‘— 

1000'— 1900*— 
4,X)!— 450 — 

5800'— 6200'— 
600'T- 

300f. — 3500'- 
8400*— 3200'— 
1200'— 1400‘— 

1300'- 
8000‘— 10000'— 
3ao0‘— 3600 — 
3450 — 8500*— 
1000— 1100*— 
8000*— 8400*—

Kźne eiafiomcśtl poiitycwe
UCHW AŁA W A R S Z A V7 S KI E J RADY MIEJ­

SKIEJ, PRZEKRACZAJĄCA KOMPETENCJE 
, — RADY. Ponieważ uchwała R.aiy miejskiej mm-sta

W aszyngiCU. 16 listopada ( - ). IRu ' ■ Warszawy dati 27 pażdzieniilza., wyrażająca pro
s.a deiaoKS: Prjzewo-dnucyacy dcleghticji pięciu  les{ prze.jjw]-0 w-ydalcnitt prze? rząd kilkunastu 
t iown.Ą-b innc.i w y  urhwaeR*. ^  _ sprawa ryj ju,;2i (J#,, :VCii j ^ątijąca oounącia tego zarządzc- 

- , . biojfcifia bodzie badaną pnzea ky* Y, ^toreJ ma, przekracza kompetencje Rady miejskiej, mi-
IL taw a  me tnoże opierać się na artykule 124 skład wiejdą w szyscy  fe h fe a c i pięciu głów nych| ni6tw sprajV. wewtłę„ . tóyuil uoh,waię tę unieważnił. 
K on stytucji, a paragraf 1 ustaw y jest z K on- m ocarstw . _ j uwOLMfcNffi POSŁA KANTORA. Czesi ie min.
ifltytucją sprzeczny. O znacza o,n pow rót do sa- W aszyn^Jon, 13 listopada. (T A T ). D ełagaci sprawieuiiyrości zawiadomiło potta naszego w Bra-

przed*. górn. 
Transakcja

Transakcja

♦Tepcge* Tow. dla

Polska Nafta

Elektrownia w Sierszy 
»pezet* Powsz. zalet. bud.
Fabr przetw. tłuszcz, w Trzebini

Transakcja 
♦ Łrakus* zjed. fabr. przetw. \v;;sk 
Fabr. i raf. cukru w Ohooorowie

TTansak :ja

10000*— 30.500*— 
Transakcja 30600*— 30500'—

Waluty i dewizy

Dolary St Zied. 
Franki franc 
Marki niemieckie

K o r o n y  austr.

Kup. sprz. 
3200'— 3600'— 

22(1'— 2.Y1*- 
13*— Hf—

Transakcja 
0 50 0*70

6100'— 6600'— 
6500'- 

3900' -  2100‘— 
2000‘— 

3300'— 1500*— 
1300'— 3 £Q(3‘— 
4700'— 5100 '- 
4S00'— 4900'— 
34),,— 3to0‘— 
S»00‘— 3000‘— 
3850 — 3600'—

czeki 
3200'— 3600'— 
230‘— 6 2 0 '- 

33'— )6‘ —
15'— ló'50
0‘50 0'70

Transakcja 0'63 0 62K 
KnTony czeskie S5‘— 40’— 36‘— 41*—

GiELDA WARSZAWSKA. Oblig. 6% Warszawy z 
1917 r. tran*. 1.16*25. ństy zastawne 4%% ziemskie 
za 100 rubli trans. 26S- 26'5:75. żądano 270. poszuki­
wano 2)53. ?a 100 nmyek trans 01 ‘25—90‘75. 3% m. 
WągBzrwry zadaną 367. poszukiwano 363.

Wal.it-,: Dolary 81. Zjed. gotówka trans. 3450—360(1 
3580, sprzed. 3580. kupno 3475, franki francuskie got. 
tran? 240 -245. sprzedaż 245, kupno 233. czeki trans. 
244—255. funtv szt-erl. got. rra.ns. 13806, sprzedaż 
33800. kupno 18400 czeki trartB. 13550, 14150, Belgja 
czeki trans. 245, Nowy York czeki trans. 3435—3625, 
marki niemieckie gotówka trans. 1.450, czeki trans. 
14—14*25 —13'75. spizcdaż 13‘7a. kupne 13*25, Gdańsk 
czek trans. 13'30—14 sprzedaż 13'9?J4. kupno 13*3714 
korony austr. czoki trans. 63‘50—63*50, korony cze­
skie czeki trans. 3975—39‘50, sprzedaż 39*50, kupno 
38*25.

Akcje: Kredytowy Warszawski 2650—2750, Bank 
zachodni .1125. Warsz. t.ow. kopuli i żaki. hutn. 15300- 
14400. Lilpop- Rau-Loewentnoiii 2675—2450—2500. — 
Rudzki 1750—1700- 1725, Slarnchowice 3800—4000, 
Borkowski łlOO— 115jl. Brada Jablkowscy 1260, War- 
czrwska fabryka cukru 18000—17900. 'Ostrowieckie 
zakłady 4400— 1525. Polska nafta 1925— 2000, Prze­
mysł drzewny i handel 1475, Pocisk 1000.

K l a u t i f n s z  I i !c$ l3 ic M
em. radca kolejowy, b. radca miejslu

przeżywszy lat 76, po długiej a ciężkiej eiio- 
r-obio, opalrzony św. SaJuamentaiiii, zasnął 
w Panu dsoia 16 - go listopada 1921 roku.

KABOŻENSTWO ZASOBNE
prz.y Zjwlokach odpraąyioneen zostanie w so­
botę. dnia 19 b m., o godzinie 30 rano w ko­
ściele św. Salwatora, poczcui, nastąpi ekspor- 

tac.ja wprost na cmentarz złwwzjTiiooki.
Na te smutne obrzędy suro skona żona, dzieci 
i wnuki zapraszają Krewnych Przyjaciół, K o­

legów Zmarłego i Znajomych.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się 

S!73EE
ztauład pogrzebowy iConcordia* Jana Wolnego

ZE WZGLĘDU NA I.IKWTDAC.JĘ PRZEDSIĘ­
BIORSTWA SWEGO

Pciski Syndykat 
Cksporierów Piór i Pierza

W  KRAKOWCE, UL. JÓZEFA L. 11 
wzywa wszystkich wierzycieli, by najpóźniej do 
dnia 31 grudnia 1921 roku zgłosili swoje pretensje 
w biurze iegoż Syndykatu w godzinach od 3 do 4 
po noludnitt. —  Zgłoszenia po tym terminie bezwa­
runkowo nie zostaną uwrglęanione. 6002 2

© k & z j a !
GARNITUR KLUBOW Y dwa fotele, kanapa i stół 
Mkp. 200.000 poleea M A G A Z Y N  M E B L I  
M. PLESZOWSKI. KR AKoW ,' ULICA SZEW SKA  

L. 4. TELEFON 1351. 5980 2

BRYLAN TY, PFRLY, W YR O BY ZE ZŁOTA  
I SREBRA kupuje i sprzedaje M A G A Z Y N  

J U B I L E R S K I

M , W a s s e r m a n a
W  KRAKOW IE, ULICA GRODZKA L. 10.

PIANINO dobrej marki, prawie nowe, BO SPRZE­

DANIA -  KRAKÓW , ULICA KRUPNICZA 26, 

] piętro ze schodów na lewo.___________

W y r w a n i  s& ise E k ó w  
Ś E f i t e r c t

Drama* sensacyjny w sześciu aktach z grupy słyn­
nych, awanturniczych dramatów amerykańskich. 
W  głównej roli słynna Ma RJA WALCAMP Film 
♦Wyrwani ze szoonów śm;-erci< przewyższa Im 
♦As Carov i sięga niemal szczytu nieprawdopo­

dobieństw.

D ZISIA J I DNI N A STĘ PN Y CH
W  aC CI ES 7. E t. _____________ W  ♦UCIESZE!*
I (a BORATORj u m  CHEMICZNO-KOSMETYCZNE 

W L. KRYGIER i SP. W  W A R SZA W IE  
p o l e c a

R YYA LLA  PASTYLKI najlepsze na kaszel, chryp­
kę i przeziębienie.

KETTY-BROSS angielskie anyżowe pastylki usu 
wają zgagę

LECHA CUKIERKI slodowo - miodowo - ziołowe 
najlepsze w kaszlu dla dzieci.

Żądać w aptekach i droguerjach. Hartowna sprze­
daż »H /gea< Mr Sr. Szczepański i Sąólka, Kraków, 

ulica Krupnicza L. 12.

m i  T A N IE J  Ż f ó R O W H I
LAMPY El EKTR. BIUROWE, biurkowe i t. a

!fi7 k Iso łrirH cL i SŁAWKOWSKA o 3 . I. P. 
iIEłi fli J> (nad kawiarnią). TtLEF. 2348.

5S45

Cle* p n r .ie tlila lk u  d n ia  1 4  d o  p ią tk u  d r la  1 8  Ilstojar.dw b

\Y«FANIA-ŁlfJFfiNAfc5 W S T A M A Ł Y  F IN A Ł  I
ySC VI. episod bohaterrhicj epopei
M O W A  M I S J A  „ J Ł TI ł K X 4 - «

.S K IM O W O Ł N A5 5lIS .B L lb I ,  'C B  jtz l Z s l & T w  £. ł i
dianiat w 5 akiaon, i  genialnym ar R e n c  C r e s ie .

Od soboty dnia 19 ao list i wda 921 r.: „ K r z y k “  P r z y b y s z e w s k ie g o .



w r 2 xf 8 i » e r .10 rasiopaaa i f H I

SC odsiĄpunm pofiznesję m «* 
k*nin * Icnohnią i łazieuką. naj- 

ir jż e i na 1 piętrzą. Zg łoszen ia  pou 
.M lesr t>uli 1 przyjmuje Ądmlni 
rtracja „N . R e ^ rm y * . 5974 1 2

SpeciaUstłi ju-anŁu/ w j a - a v ,
przyjmłe aranżowanie jrduora- 

E~we lab na abonament. Zgłosze­
nia i»od j.A /a  do biura ogło-
iześ Feliksa Ssat&era, Grodzka 13.

5978 l 2

Osoba .ABiotna, zna ąca iię bar­
dzo dobrze na goapodaratwie 

wieiBkiem, posznku e ącealy jako 
gospodyni we dworze lub na ro- 
bestwie. Posadę może objąć zarae 
Zgł. sienią pod ,-IEa*ja -“ przyjm uje 
Adnrniair. „>i. Reformy". 5977

t s :

P o s z u k u j  d j  '■«,"!!» parceli 
5 morgowej na tabrytę z bu­

dynkami lub bez. pt.za Krakowem, 
s komunikacją lab przy ertaoji. — 
Zgłoszenia: Rturo„Uczciwość“, Kra 
kćw. (odwalę 3. 5916

Ł fc-lOjS języka angielskiego i wło­
skiego dla paezątkuiyych oraz 

języka fraruaskiego dla początku 
jacy3I1 i  bardziej zaawansowanych. 
g a natyka, liter .tura, konwenacja, 
ui. Basztowa L 18, I I  piętro, na 
prawo. 5314 3 3

H EpOją garderobę mfaką, uiy- 
watią, bieliznę i abaale; plaoę 

najwyższe ceny. Dobrowolski Kra 
kOw, ul. Mikołajska 10. 538') 15 #0

f o r t e p i a n  w  dobrym  stanie za 
■  25(1.000 Mk Podgórze, L w ów
ska 1. 11, I p., od 5 — 7. 5956 8 2

Sp r z e d a ją  szkła okienne, w yko­
n u ję  w szelk ie  roboty 8*tlarefcie, 

jakotoż reperacje po ce ra ca  przy­
stępnych . S. F iukelstein , ul. Miko­
łajska 5. ' 827 5 5

Buchalter m łodszy, w y-zkolony , 
z ukończoną flwnklasową Biko- 

(ą w A kadem ji handLowej, poszu­
ku je  posady na jch ętn ie j w p ried - 
sfębioratw ie p iiem ysłow om . Z g ło ­
szenia pod ,Re-d'‘  p rzy jm u je  A d m i­
n istracja  nN'. Re!lo e « .y “ . 5.900

s m s i  1 m m ?
poleca najtaniej

f S. WE3TOUN6
Łrali i  w. ui, dro fzh a  I. 2S. 

t Teleloa Kr  15sś.
5-112  3

m AJOWY ZAKŁAD 

? ?

-r r z i"

a
S k a a k c .

L W Ó W ,  F R E D R Y  9
poleca: / '  '  Zastępstwo na Małopolską z fa- K

B£gM1W £  brJ ki lotomrtil R. W O LF w
f h U !f lU B lL k  r A B U ł l  L  dla pr»»ysłn  MAGDEBURGU.

T U R B IN Y  W 8 BŚSE i 3 E 6 I R A T 0 B7
samoczynne

I f ’ !T| f! C najlepszy czeski Zastępstwo fabrrki
m i l  fl U iS i .  fabrykat J. TRAPP w PILŹNTE.

W S Z E L K I E  M A S Z Y N Y  M Ł Y Ń S K IE  i £ S 5 & & a £ v ’ » » S
Oryginalne ceny fabryczne.

B U D O W A  k om pleuych  M Ł Y N Ó W  oraz dostawa ytaszyu  młyńskich. —  B U D O W A  
J A Z Ó W , S Z L U Z, K O M O R  tarbint>wvcfc, K A N A Ł Ó W  fabrycznych oraz kompletnych

ZAKŁADÓW  O S IL E  WODNEJ. 5972 l  3
IAs£jaiA3i9L’ !’

RADA Z A WIAD O W  OZ A

ISO 3. i
z w o ł u j e

ZWeiUKoosie
n a części m echanizm ów  zega rk o­
w y 0^, Pr , ytządy zegarm istrzow skie.
szkła, do zegarków , budzik i i zogar- 
k i  kieszonkow e na jlep ie j pokryw ać 
u  źródła. —  Sprzedaż hurtew na:

Siwsjcarsko-polskie 
Towarzystwo icsjpsriawe

Kraków, ni. Zielona 3.
G eneraine zastępstw o na P olskę: 
-Lusina W aroa V -yo A . Pam m  et 
F ils, Znrych . Prosim y ż a ja ć  orany. 

5876 1 3

NADZWYCZAJ NE WALNE ZGROMADZENIE
A K C JO N A R IU S ZY

które odbędzie siĉ  d u ś a  l @ - g o  g r u d & l a  1 9 2 1  p . o godzinie 5 tei
po południu w Krakowie w iokinu własnym , ul. G rodzka L. 43, I. p.
z  n a s t ę p u j ą c y m .

p o r z ą d k i e m  d ż l-e a ia y m s

1) Podwyższenie kapitału A k cyjnego oraz oznaczenie warunków  
em isji nowych akcyj, względnie upoważnienie R ad y zawiadowczej 
do ich oznaczenia.

2) Uchw ała w przedm iocie zm iany § §  2, 9, 22 ust. ostatni i 29 ust. c) 
dotychczasow ego statutu.

3) Ustalenie w ysokości poborów  członków kom itetu egzekucyjnego.
4) W y b ó r  dalszych członków P ad y zawiadowczej. 5988

’ WIE

S f Y D Ł O  © 6 © 1 M @ W S
do w) dalikaceaia i  upięi zeuia twarzy

D r a  m i ? A T Ó W 1 C & A
s=ag=: Waśedeie do nabicia. = ■ = 4164 17 0

KOPALNIE l FABRYKA GIPSU
w  Ł o p u s z e  & W i e l k i e j ,  p o w i a t  p r z e w o r s k i

snrzedaja w ładunkach calowagonowych

G IP S  N A W O Z O W Y
m u r a r s k i ,  s z * u k a t o r s k i  i a l a b a s t r o w y

00 cenacn umiarkowanych, za gotówką, płatną z góry.

2 (mówienia prosim y przesłać pod adresem: Zarząd kopalń 
i fabryki gipsu w Przeworsku. 5782 6 10

P o  o e i i i i c i i  s r a . i ź i o s a y c l i
natychmiast dostarcza

t Ć M E H T U  M f l C I f 4®
? 9  w a  s K * ^

B o :n  h a n d lo w y  B r l ^ y k l a r  w  Z a i r i c r e h i ,
fi.ja  w Krakom ie, ulica Zw ierzyu.cclia  I.. 0.

Generalny zastępca Towarzystwa akcyjnego Przemysłu 
cementowego >WIEK< 5979 1 2

,Ji ako, Polska składnica pomocy szkoinycl
w  W a r s z a w ie ,  n a w y  Ś w ia t  3 3  i M a r s z a łk o w s k a  1 4 3

pof-tfa 5554 2 2
O E C Z Y T Y  O  P O L S C E  Z  P R Z E Ź R O C Z A M I  s 

E J /W O n k O W S lh l U I . :  P oczątki polskiej kultury i organ izacji M k 100 —
N o u l c k i  E .J  ‘olska za P ia s t ó w ..........................................................  100’ —

K P o P e .1  w  r o z k w i c i e ..................................................   100-—
j  T ad eu iz  K o ś c iu s z k o ...................................................... „  100 '—

K on stytu cja  8 M a j a ...................................... ....  . 100' —
Ł o p a c i n s l i S  W . :  i ’ owBtinIe l is to p a d o w e ..................................... „ 100-—

Każdy touiik z a w e ra 24 B l 35 ilu -tra cy j, odpow iada jących  koai- 
p h tow i, przeźroczy óo odczytu . — Cena każdego tom iau  Uk. 100# —

g£a!teaafW>»f. . ..

I  i i*Szatnie iudewa, państwowe urzqd$ opiekijad dziećmi! k

10.0C9 par mocnych bucików dla dzieci
(( wieku od 3 do l i  lat (w ielkość 24— 34), poręczone wykonanie, ze skóry, z po­
deszwą z prawdziwej skóry grżbietowej, z Czeskiego Cieszyna, z nrawecn wywozu, 
za bardzo przystąpną ceną zaraz do zbycia. Obuwie to zrobiona jest tylko z naj­
lepszego materjaiu i zupełnie równomiernie, normalnie sortowane. Okazy znajdują się

w Cieszynie Polskim 58G1
Zgłoszenia pod „K inder$chue“ , przy jm uje kancelarja hotelu „B rauner H irsch “ , Cieszyn P-

CZCa ii , oferują catowagonowo i detauicznie

„KARPATY*
iiija  w Krakowie, ńl. św Jana 10.

5314 2 2

Walne Zgromadzenie 
„ w i n c e  n t y  Ś a t a  l e c k i 1

fabryka w yrobów  masarskich, Spółka z ogr. odp- w  K rakow ie ' 
odbędzie się dniu, 2 8  3’J22 r. o godz. 5 po poi
ty kancelarii adwokata dra A r t u r a  E l s i s e r a  w K rakow ie 
przy ui. św. Marka L  18, z porząukiem dziennym:

1) Rozwiązanie Spółai;
2) Ustanowienie likw idatorów ; 597C
3) Eweatu. l,a.

W  razie braku korap etn odbedzie sią następne W alue Z gro ­
madzenia w ty m  samym lokalu i z tym samym porządkier? 
dziennym dnia 3  g r u d n ia  y  .1 r. o gouz. 3 po poł.

Z a rz ą d .

WARSZTATY REP£liACYJ?«
firm y:

„POLSKI GL0S“
To w. trunsportowo - łiautiiowo, Sp, akc. 

K r a k ó w ,  u l . W o l s k a  L . 2 0

przyjm ują do naprawy automobile osobowe i ciązarowe, 
maszyny rolnicze i inne.

Naprawy są w ykonyw ane pnd fachowem kierow ni­
ctwem, .s.ybko i tania. Wfcutuy garaż, nowocześnie 
urządzony, wydzierżawia „b ok sy - po cenach przy­

stępnych. 5934 2 6

> W J

Ruchomy (po szyuuch) nowj

ż u r a w  p a r ® w f  e i :
3o dźwigania prie ImioMw i do ładowaniu sypkich materjaicw (u-ialn 
żwiru itp.) d o  s p r z e d a n i a ,  bośność 6.000 ltg, maksymalna wysokość 

ładownicza 18 m pod i  6 m ponad poiiom. 5942 3 5 
Zgłoszonia pod „ N 5c a “  przyjmuje Administracja „Nowej Reformy*

ja a ^ a r i jc s a a H  jn Ł a o c a o o r o a t j^ f io c a t J Ł j .s a u p n k jm a r  
a

P R A L K I  M Ę C S N E
(M a sz y n k i d o  g r a n ia )
różnych typów  i w ielkośoi z w kładam i 
cynkow em i i  drzew ianem i p o le ca 1 5402 3 3 

F a b r y k a  w y r o b ó w  d r z o w t y c h

ESr. H ^ sa ry k s*  u l i r i s e l i a l o i i u k f a a
w yłączn ie przez Dom  h a n d lo w y :

f i a ł e k  i  m e i t ś i w & i a
K r a k ó w ,  u l .  E w i c r r y n i e c k a  2 9 .

c a .

ól
i i -

u
u u n s t J Ł ła c c E ic iu s c is a s c ic c c n o c s ic c a n s n c n n n c m c n c  r ,

^i^ilzY^arGdowe Tow. handlowa „Plx£*
Spółka z ogran. poręką w B ielsku, ul. G łów na i 

D z i a ł  p a p i e r o w y .

Nadeszły większe transporty roHek krepow ych w różnych 
barwach, najlepszej jakości 5TH9 9 *

Tntki i bibnłki „  S  0 1 k  lt E“  po cenach fabrycr.r

0 © © . ® ©  .^© ^4
s m m m m m ssm sm u m m  m m  - g r ^ a s E r e r r -  ś?:3CTg~:‘air: ł ^ T rT rT i a  s

O

|  ^  &  u a ra  m m  s s s  ®

i e i m  i ł u .  ^

i s  7 © ą © 0 © * 0 0 ©  a a  A S ^ l s : p «  1 0 S $ 0 0 0 » 0 0 0

W alne Zgrom adzenie akcjonarjuszy Tow arzystw a cila przedsięoiorstw górniczych *Tepcge« S. A . w Krakow ie uchwaliło w dniu 3 go kwietnia 1921 r. 
podw yższyć kapitał akcyjny z kw oty Mkp. 28,000.000*—  na Mkp. 105,000.000— , przekazując równocześnie Radzie zawiadowczej określenie terminu oraz usta­
lenie szczegółow ych warunków dla emisji tych akcyj.

Pow yższą uchwałę W alnego Zgrom adzenia zatwierdziły m inisterstwa: przem ysłu i handlu oraz skarbu, postanowieniem  z dnia 15 czerwca 1921 r.
L. Sp. 0.240 85. Na podstawie pow yższego upoważnienia W alnego Zgrom adzenia akcjonarjuszy uchwaliła Rada zawiadowczu na posiedzeniu w dniu 3-go  
kwietnia 1921 r. przeprow adzić na razie podwyższenie kapitału akcyjnego Tow arzystw a z Mkp. 28,000.000'—  na M kp  70,000.000'— przez e m i s j e  iiowycu, 
60.000 polno w płacon jch  akcyj po Mkp. 700 imiennej w artość ’, następnie na posiedzeniu w dniu 2 października 1921 r. dalsze podwyższenie z Mkp. 70,000 J00'—  
na Mkp. 105,000.000— przez em isję 50,000 pełnowłaccnych akcyj po Mkp. 700'— imiennej wartości, wobec czego rozpisuje się niniejszem

©*
§  x

m , ,

d

1) K urs em isyjny nowych akcyj w ynosi Mkp. 0000'— .
2) Zgłoszenia na akcje będą przyjm ow ane isa J p C F R le ^

na warunkach, um ieszczonych poniżej.

W a r u n k i  g n h s k r y p c f i  a k c y j  I ¥ .  c m . s j l ,  s e r " a  E , ,  T o w a r z y s t w a  « 1 I »  p r z e e f s i i e t s i o r s l w  g ć r i a i c a y c S i  „ T e p s g © - *  5 .  A .  w  8 < r a k o w i e :

5) Newe akcje będą wydane akcjonarjuszom  po zawiadumicniu o pr/.y. 
dziale i po ich skonfekcjonowaniu za zwrotem tym czasow ego poświadczenia.

6) Na •■wypadek -nieprzyuzielenj-a. akcyj Tow arzystw o zwróci wpłaconą  
kwotę wraz z 4 %  odsetkami.

7) Nowe akcie uczestniczą w zyskach Tow arzystw a począw szy od 
dnia 1-go stycznia 1922 r. na równi z akcjam i dawnych emisyj.

8) Akcje obecnej emisji będą związane w syndykacie Klauzurowym, 
pozostającym  pod zarządem  Polskiego Ranku Przem ysłowego, tdja w K ra­
kowie, w 5 0 % . Syndykat klauzurowy trwać m a do końca 1924 r.

f S o  d n i a
2 0 - g o  l i s t o p a d a  1 9 2 1  r .

3) P rzy zgłoszeniu należy wpłacić gotów ką całą cenę kupna, z tem, 
źe za czas od dnia w płaty do dnia 31-go gruunia 1921 r. boniiikow ać się 
będzie t %  odsetki.

4) R epartycję nowych akcyj przeprow adzi Zarząd wredie sw obodnego  
uznania, przyozem  posiadaczom  akcyj I., II . i III.  emisji przyzna się pierw­
szeństwo w stosunku posiadanych akcyj.

e>e!>»

W
0

i

YvT Krakowie-. Zarzad Tow*. d laprzed s.górn  »Tepege« o .± \ . ,ui. cnras^ewskrego <i t .

i  OiSi.i Rank Przdanysłowy, ul. Szewska 1 i wrszvstkie oadziały*. 
Dom  bankowy H. Ripper i Sp., R ynek główmy 17.

Z g ł o s z e s i l a  n a  a k e j ®  p r z y j m u j ą  d u  d s s ia  5 0 - g o  l i s t o p a d a  1 B 2 1 r . :

Te-

io

W  W arszawde: Oddział Tow arzystw a dla przedsiębiorstw górniczych  
pege« S. A . ,  ul. H ortensja 1.

W  Katowicach: Bank Przem ysłowców. b975

CS

' ' '

.*& >  < © > /< « ? b ■'Uhl

*3*2*

W  ŁżrrE * _ j - j js s  m  dL Jaaleilo^ska b  m i '


